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Rozśorzała ina. w Abisynji 


Adua bombardowana z samolotów i ciężkich dział —Addis-Abeba 
w oczekiwaniu ataków — Uciążliwy marsz włoski 


GENEWA. Cesarz abisyński za- 
wiadomił Lig: Narodów, że Włosi 
bombardowali Aduę z samolotów. 


przed przez równinę u stóp góry północnej Btjopji. Przeprawa odby- 


Mussali, nie spotykając oporu. Si- 
ły zbrojne abisyńskie oczekiwać 


Równocześnie nadeszło do Ligi ; mają podobi u podnóża góry Wol- 


Narodów pismo Mussoliniego, gło- 
szące, że wobec mobilizacji powszech 
nej Sił abisyńskich zmuszonym 
był polecić naczelnemu dowódey 
wojsk w Afryce wschodniej wydi- 
nie wszelkich zarządzeń samoobro- 
ny przed możliwym atakiem. Zarzą- 
dzenia te mogą obejmować zajęcie 
niektórych punktów strategicznych, 

PARYŻ. Według doniesień agen- 
cji Havasa, operacje wojenne rož- 
poczęły się rankiem 3 października 
od bombardowania Adui i kilku in- 
nych miejscowości w tej liczbie mia. 
stą Adigrat. Wśród ludności cywil- 
nej jest wielu rannych. Bitwa w 
Ogadanie rozwija się. 

BERLIN. Z Addis Abeby donosza, 
iż w czasie ataku lotniczego eskadr 
włoskich, zburzonych zostało w Adi. 
gratu 100, zaś w Adui j5 domów. 
Wśród ludności obu miast wybuchla 
panika, Mieszkańcy tłumnie opu- 
szczają domostwa, chroniące się w 
lasach i górach, 

PARYŻ. „Paris Soir* w depeszy 
z Addis Abeby donosi: Ostatnie wia 
domości potwierdzają, iż bomby rzu- 
cone przez samoloty włoskie na 
Aduę wyrządziły poważne szkody. 
Liczne domy są zburzone, Wśród 
rannych i zabitych są kobiety i 
dzieci, 

Wojska abisyńskie posuwają się 
na spotkanie oddziałów włoskich, 

LONDYN. Reuter donosi z Addis 
Abeby, że jakoby zaciękła bitwa to- 
- czy słę w północnej części prowin- 
cji Tigre. Abisyńczycy twierdzą, że 
Włosi cofają się pod osłoną samo- 
lotów. 

LONDYN. Reuter donosi, że do 
Genewy nadeszła depesza cesarza 
Abisynji, zawiadamiając, iż Adua 
została zbombardowana po raz dru- 

- Cztery samoloty zrzuciły 78 
bomb, jedną z nich — na szpital 
Czerwonego frzyża. 

LONDYN. Agencja Reutera do- 

nosi z Addis Abeby: Otrzymano fu 
wiadomość od dowódcy armji abi- 
syńskiej Ras Seyouma, że armja 
włoska, skoncentrowana na północ 
od Adai, bombarduje miasto z cięż- 
kich dział. 
LONDYN. Reuter donosi z Addis 
Abeby, że conajmniej 80 bomb zrzu- 
cono dziś na Aduę, Krążą pogłoski, 
że konsul włoski w Adui — Franca 
opuścił miasto, podpaliwszy uprzed- 
nia lokal konsułatu, 

LONDYN. Dzienniki londyńskie 
podają szczegóły bombardowania 
Adui. Liczba dotychczasowych v- 
fiar oceniana jest na 1.700 zabitych 
i rannych. 


LONDYN. Według ostatnich wia- j w artykule wstępnym pisze: 


domości Reutera z Addis Aheby, 
wojska włoskie posuwają Się na- 


| 


ło. Mówią, że w operacjach bierze 
udział 40 samołotów włoskich. Ocze- 
kują tu że Włosi jutro rozpoczną 
atak na wszystkich frontach. 

W dalszym ciągu panuje>obawa, 
że nastąpi atak lotniczy na Addis 
Abebę. Działa przeciwlotnicze skon- 
centrowane Są w pobliżu stacji kołe- 
jowej. Wszystkie konie i muły będą 
zarekwirowane dla armji. 300 jedz- 
ców i piechota gwardji cesarskiej 
strzeże ed dziś poselstwa włoskie- 
go. | 

RZYM. Donoszą z Asmary, że woj- 
ska włoskie przekroczyły graniczna 
rzekę Mareb, dzielącą Frytreę od 


| 


| 


ła się po mostach pontonowych w | 
(rudnych warunkach silnego prądu. 

Po przekroczeniu rzeki wojska 
włoskie odrazu napotkały na olbrzy- 
mie trudności terenowe. Niema tam 


bowiem dróg w znaczeniu eurojiej- | 


skiem. Oddziały wpjsk muszą się 
posuwać naprzód po ścieżkach kī- 
rawan, w terenie górskim, eonaj- 
mniej na przestrzeni 60 klm. Opera- 
cje w tych warunkach będą niezwy- 
kle ciężkie, Sztab włoski zapewnił 
sebie regularną dostawę amunicji, 
prowiantów i wody przy pomocy 
mulów. 

BERLIN, Dzienniki tutejsze przy- 
noszą wiadomość:o wkroczeniu wio- 
skich oddziałów wojskowych na te- 


rytorjum Abisynji. Marsz oddziałów 


włoskich poprzedził przygotowaw- 
czy ogień artylerji dział dalekonoś- 
nych kalibru 8 cali, skierowany na 
tereny położone na północ od Adui 
i Adigratu. Równocześnie nad tery- 
torjum Abisynji ukazała się wło- 
ska eskadra lotnicza, złożona z 9-ciu 
samolotów typu Caproni pod do- 
wódziwemi hr. Giano, włoskiego mi- 
nistwa propagandy — zięcia Muszo- 
limiego bombandując gęściej zalud- 
nione osiedła abisyńskie. Jest to 
słynna eskadra „ba Desporata", 
używająca oznaki bojowej w formie 
trupiej czaszki na skwzyżowamych 
piszczełach. 

Obaj synowie Mussoliniego u- 
czestnicza w wyprawie eskadry w 
charakterze pilotów. 


Oficjalny komunikat 


RZYM. — Ogłoszono tu następują- 
cy komunikat urzędowy: 

+,Rozporządzenie o ogólnej mobili- 
zacji w Abisynji wydane pod presją 
wojowniczego i napastniczego ducha, 
panującego wśród dowódców i szere- 
gowych, którzy oddawna domagali 
się wojny przeciwko Włochom stano- 
wi bezpośrednią i natychmiastowa 
groźbę dla wojsk włoskich w obu ko- 
lonjach. Groźba ta jest spotęgowana 


przez fakt, że stworzenie strefy neu- 
tralnej motywowane przez Addis A- 
bebę specjalnemi względami stanowi 
tylko manewr strategiczny obliczony 
na ułatwienie przygotowań agresyw- 
nych wojsk Abisyuji. Chodzi tu o a- 
gresję krwawą i ustawiczną — udo- 
wódnioną w memoriale włoskim — 
na którą Włochy wystawione były 
eiągle w ostatnich latach kilkudzie- 
sięciu. Agresja ta przy brała obecnie 


na rozmiarach. Aby uniknąć groź- 
nych niebezpieczeństw i zadośćuczy- 
nić elementarnym wymogom bezpie- 
czeństwa należało działać niezwłocz- 
nie. 

W konsekwencji naczełne dowódz- 
two wojsk włoskich w Erytrei otrzy- 
mało rozkaz podjęcia akcji. 

Oddziały włoskie znajdują się w 
stanie zajmowania niektórych pozy- 
cyj wysuniętych poza linje włoskie". 


W Londynie, w Paryżu i w Berlinie 


LONDYN. — Ambasador włoski 
Grandi udał się dziś w południe do 
Foreign Office i zakomunikował ofi- 
cjalnie, że wobec groźnej postawy, 
zajętej przez Abisynję, naczelne do- 
wództwo wojsk włoskich w Erytrei 
podjęło działania wojskowe w kie- 
runku Adui. 

BOURNEMOUTH. 
tji konserwatywnej przyjął jedno- 
głośnie rezolucję, zgłoszoną przez 
Winstona Churchila, domagającą się, 
by rząd uczynił wszystko co jest ko- 
nieczne w celu usprawnienia obrony 
narodowej i odbudowy floty. 

LONDYN. — Reuter donosi: Wo- 
bee ostatniego rozwoju wydarzeń 
międzynarodowych nie zostanie po- 
wziętą w Londynie żadna decyzja 
wcześniej niż za parę dni, gdyż ga- 
binet musi czekać na decyzje Ligi 
Narodów. 

LONDYN. — Jak słychać, przed- 
stawiciele angielscy w konsorcjum 
kanalu Suezkiego, którzy udali się 
dzisiaj do Paryża na doroczne zgro- 
madzenie akcjonarjuszy tego towa- 
rzystwa, zamierzają wystąpić z wnio 
skiem podniesienia opłat za przewóz 
transportów wojennych Włoch przez 


Kongres par- 


kanat o 300 procent i zażądamia uisz- 
czynia przez Włochy tych opłat w 
złocie. Jak wiadomo, udział kapitału 
brytyjskiego w towarzystwie kanału 
Suezkiego wynosi 44 procent. 

PARYŻ, 
ciu wielkich działań wojennych w 
Abisynii wywołała w Paryżu olbrzy- 
mie wrażenie. Przed redakcjami gro 
madzą się grupy, które żywo komen- 
tuja wypadki. Doszło do starć po- 
między zwolennikami Mussolimiego i 
przeciwnikami faszyzmu. 

Poza bezpośrednią reakcją opinji 
francuskiej na wypadki w kołach po- 
litycznych, panuje wielkie ożywienie. 
Dziś wieczorem przybył do Paryża 
minister Eden, który bezpośrednia 
odbył dwugodzinną rozmowę z pre- 
mjerem Lavalem. 

PARYŻ. — Jak podaje agencja 
Havasa, podczas rozmowy z Lavalem 
ambasador włoski ponowił zapewnie- 
nie rządu włoskiego, iż w żadnym ra- 
zie rząd włoski nie podejmie zaczep- 
nej inicjatywy w Europie. Włochy 
zamierzają pozostać na morzu Śród- 
ziemnem na stanowisku ścisłej obro- 
hy i nie uczynią mie, o tle sankcje 
zastosowane do nich ograniczą się do 


dziedziny gospodarczej i finansowej. 

PARYŻ. — Umiarkowanie-prawi- 
cowi intelektualiści ogłosili odezwę 
przeciw sankcjom w stosunku do 
Włoch. Odezwę podpisali: Bordeaux, 
FEstaunie, Hernicrut, Farrere, Bedel, 
Charles Maurras i inni. 

BERLIN. — W artykule swojej 
redakcji berlińskiej donosi „Ham- 
burger Frendenblatt', że w wyniku 
piątkowego posiedzenia gabinetu 
francuskiego zapadną decyzje nietyl- 
ko w sprawie kroków Ligi Narodów 
przeciw Włochom, lecz również może 
nastąpić przegrupowamie mocarstw 
w obrębie Europy. To dótyczyłoby 


również. interesów życiowych Nie- 
miec. 
BERLIN. — Mimo niezwykle sil- 


nego wrażenia, jakie wywołały tu 
wiadomości o działaniach wojennych 
na pograniczu włosko - abisyńskiem, 
uwaga prasy niemięckiej w dalszym 
ciągu skierowana jest na przebieg 
rozmów angielsko-francuskich. Dzien 
niki nie tają zupełnie niezadowole- 
nia swego, iż Francja za cenę współ- 
pracy w sankcjach przeciw Włochom, 
chciałaby pozyskać Anglję dla soju- 
szu obronnego. 


Ścisła neutralność St. Zjadnoczenych 


NOWY JORK. „New York Pest“ Kis czy Stany Zjednóczo 
We: | 


dług informacyj telegraficznych W. 


pośrednio, lub bezpośrednio udział | 
| w sankcjach. żywotny interes Ame- 


ne wezmą ,boczu i unikali wszystkiego, «o mo- 


głoby nas wciągnać w zatarg w któ 
rym moglibyśmy wszystko stracić, á 


Brytanja zapytała departament sta- lyki wymaga abyśmy £ostali na u- | nić nie moglibyśmy zyskać, 
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we 
W dniu _ dzisiejszym ją się, 
owe izby ustawodawcze, wybrane 
na podstawie nowej ordynat ji wy- 
borczej ną sesję nas lzwyczajną. Za- 
rządzenie P. Prezydenta Rzeczypa- 
spolitej określiło. dokladnie zakres i 
przedmiot tej Sejm i Senat 
mają dokonać wyboru swych władz 
oraz uchwalić nowy regulamiń obrad 
Otwarcia <% Sejmu dokona wedle 
zwyczaju poseł najstarszy wiekiem, 
którym jest generał Lucjan Żeligow= 


Senatu 


zbiera 


sesji 


ski. Uchodzi za rzecz niemal pewną, 
że marsz: dkiem Sejmu obrany bę- 


dzie, jak już pisaliśmy, póseł Car. 
Otwarcia Senatu dokona najstarszy 
senator, którym jest ukrainiec Hor- 
baczewskij, zapada jeszcze 0- 
stateczna decyzja, czy marszałkiem 
BÓR zostanie zy, pre OBCE Pry- 
aa 


X: 
Nre 


mk 

Zmiana regulaminu dotyczyć be- 
dzie przedewszystkiem zmniejszenia 
liczby wieemarszałków wobec zmniej 
szenia liczby posłów. Ponadto regu- 
lamin zwiększy znacznie upraywnie- 
nia marszałków w kierunku ograni- 
czenia czasu przemówień. Istnieje 
tendencja, by obrady nowych izb no- 
sily raczej charakier dyskusji, niż, 
przemówień o typie wiecowym. W 
związku z tem nie jest wykluczone 
wprowadzenie inowacji polegającej! 
na tem, że mówcy przemawiać będą 
ze swych miejsc, a nie jak to by ło do- 
tychczas, ze specjalnej trybuny. 

Sprawa wyboru władz sejmowych 
i nowego regulaminu nie powinna 
zająć więcej, niż dwa posiedzenia. 
Prawdopodobnie więc jutro, w sobo- 
tę, sesja nadzwy czajna zostanie zam- 


knięta. 


Gen. Rydz-Śmigły 
na Zamka 


Pan Prezydent R. P. przyjął w 
dniu wczorajszym generalnego Pn- 
spektora sił zbrojnych gen. Rydza 
Śmigłego. 


— W Londynie zmarł kierownik ku- 
chni królewskiej pałacu Buckingham 
Henri Cedard. Pełnił on swe obowiązki 
w ciągu 35 lat. 

— W Kownie wylądował lotnik Vait- 
kus, który przeleciał przed kilku dniami 
nad Atlantykiem, zmuszony był jednak 
ladować w Irlandji. 

— Na rzece Canton pod Tung- Kwanś 
w Chinach wybuchł pożar na statku mo- 
torowym „Sen-Sen'. Zginęło przeszło 
130 Chińczyków, w tej liczbie 25 arty- 
stek. 

— Tajemnica morderstwa, dokonane- 
go na osobie Rumunki Farcesanu, której 
zwłoki znaleziono na anstrjackim odcin- 
ku linji kolejot wej Bukareszt — Paryż, 

zcstała wyjaśniona. Morderca jest znóe 
ny policji międz ynarodowej złodziej ka- 
lejowy, obywatel rumuński. Traian Teg- 
doreśću. i 


ROZGRYWIt. 


W dniu wczorajszym nadeszły już 
z'Abisynji wiadomości o pierwszych 
ofiarach na gorącej ziemi afrykań- 
skiej. Są już ranni. I są już zabici. 
Na zdrowy rozsądek przeciętnego 
człowieka — to już jest wojna. 

Być może zresztą, iż to jeszcze woj 
na nie jest. Nie wiemy tego. Wobec 
płynności granie abisyńskieh komen- 
tuje się z Rzymu pierwsze utarczki 
na rzekomem terytorjum Abisynji 
jako nieprzekroczenie jeszcze 
„granic“ abisyńskich. Być może zre- 
sztą, iż w ostatniej chwili zajdzie na 
szachownicy dyplomatycznej świata 
coś jeszcze takiego, Co odwróci grozę 
tej wojny, wojny wprawdzie kolo- 
njalnej, w której jednak bierze bez- 
pośredni udział jedno z największych 
mocarstw europejskich. Już 
to samo wskazuje na to, iż wojenny 
zatarg abisyński nie będzie mógł po- 
zostać bez wpływu na politykę euro- 
pejską. 

Narazie wywołał on przedewszyst- 
kiem niesłychane ożywienie gry dy- 
plomatycznej między mocarstwami 
europejskiemi. Grze tej towarzyszy, 
jak zwykle, morze plotek i domysłów 
— w rodzaju bezsensownych pogło- 
sek na temat właściwego charakteru 
wizyty premjerą węgierskiego w 
Berlinie, która nieopatrznie i fałszy- 
wie związano w niektórych  ośrod- 
kach politycznych Europy z zamie- 
rzeniami polityki polskiej. 

Główna gra polityczna idzie teraz 
oczywiście między Francją a Wielką 
Brytanją. 

Wielka Brytanja zaangażowała się 
niesłychanie silnie w całą sprawę 
włosko-abisyńską. To wiadomo. To 
zaangażowanie się Wielkiej Bryta- 
nji nastąpiło pod hasłem obrony ide- 
ałów Ligi Narodów, zawartych w jej 
pakcie. Oczywiście — gdyby obrona 
tych ideałów nie godziła się z intere- 
sami Wielkiej Brytanji, przywiąza- 
nie do zasad i haseł Ligi Narodów 
byłoby w Anglji daleko mniejsze. 
Ponieważ jednak — narazie przynaj- 
mniej — ta całkowita zgodność szczę 
śliwie zachodzi, rząd angielski nie 
cofnął się przed groźbą zastosowa- 


— 


nia sankcyj wobec Włoch na wypa= j 


dek rozpętania się istotnie zamiesz- 
ki wojennej w Afryce. Z niesłychaną 
wprost jednolitością te stanowisko 
rządu Wielkiej Brytanji poparło na- 
prawdę całe społeczeństwo angiel- 
skie, żeby wskazać chociażby na u- 
chwały ostatniego kongresu Labour 
Party. 

Jeżeli jednak Wielka Brytanja 
chce naprawdę zastosować sankcje 
wobec Włoch, musi zapewnić sobie 
pomoc Francji. Francja musi. prze- 
dewszystkiem zapewnić Wielkiej 
Brytanji swą pomoc na morzu Śród- 
ziemnem,.na którem bazy angielskie 
(Gibraltar i Malta) są przecież wy- 
atarczające w małym tylko stopniu. 
Zresztą nawet potężna Wielka Bry- 
tanja może zdecydować się na wystą- 
pienie przeciw Włochom, których flo- 
ta śródziemnomorska jest zresztą 
wcale nie byle jakim przeciwnikiem 
— gale nie może nie zabezpieczyć s0- 
bie tyłów od strony Francji. Stąd 
też — pierwszy raz od skończenia 
wielkiej wojny — Anglja znalazła 
się wobec Francji w postawie raczej 
petenta, który o coś prosi i o e€oŚ ža- 
biega. Dotychczas postawę taką zaj- 
mowała zawsze Francja. 

Zabiegała więc przedewszystkiem 
Francja o to, aby uczynić swój zwią- 
zek z Wielką Brytanją możliwie bli- 
ski, aby wymóc na niej jaknajdalej 
idące gwarancje w utrzymaniu sta- 
tus quo terytorjalnego w Europie, 
aby wwciągiząć Wielką; Brytanję w 
sieć swej polityki kontynentalnej. 
Jak wiadomo, najdalszym krokiem 
Wielkiej Brytanii były w tym razie 
układy lokarneńskie. Do dalszych 
kroków nie udało się dotychczas jej 
skłonić. 

Chwiłę obecną uznała Francja za 
stosowną, aby te dalsze kroki wywo- 
łać. 

Oczywiście udać się jej to może 
tylko w stopniu ograniczonym. Nie- 


"= 


chęć do mieszania się zbytiło " 
sprawy europejskie leży u podstaw 
całej psychiki angielskiej — mimo 
to jednak udało się już Francji w 
związku z awanturą afrykańską zmu- 
sić Anglję do pewnych ostrożnych, 
lecz wiążących już ją słów na temat 
bezpieczeństwa .kolektywnego w Eu- 
ropie. Odpowiedź min. Hoare na t. 
zw. kwestjonarjusz francuski — jest 
niesłychanie ostrożna i powściągli- 
wa, mimo to jednak stanowi poważ- 
ną zdobycz z punktu widzenia Fran- 
cji. Anglja zostawiła sobie tysiące 
furteczek na wycofanie się z chaosu 
europejskiego, mimo to jednak już na 
kontynent europejski — wstąpiła. 


PARYŻ. Agencja Havasa twier- 
dzi, że w francuskich kołach rządo- 
wych interesują się wyłącznie kon- 
sekwencjami dypłomatycznemi, jakie 
wywołać może obecna sytuacja w Li- 
dze Narodów. Rada Ligi zbierze stę 
w sobotę. Rada będzie musiała okre- 
ślić napastnika w świetle posiada- 
nych dotychczas informacyj. Z chwi- 
lą, gdy jedno z państw zostanie uzna 
ne za napastnika, państwa, będące 
ezłonkami Ligi, będą zmuszone auto- 


| 


PARYŻ. Giełda paryska wykaza- 
ła w dniu dzisiejszym względny spo 
kój, zwyżkowały akcje kanału suez- 
kiego o 190 pkt. do 16.590 oraz pa- 
piery Egiptu, jak również akcje 
niektórych zakładów przemysło- 
wych, w szczególności przemysłu o- 
ponowego, centrali dynamitu i ma- 


ternjałów wybuchowych. Zniżkowały ) 


a W dzisiejszej jednak 


*EUROPEJSKA 


sytuacji , winna zapłacić za to conajmniej przy 


Francja z pewnością nie zadowolni | stąpieniem do kontynentalnego syste 
się tym pierwszym krokiem. Jej gra | mu połityki francuskiej, związaniem 


nie jest skończona, jej targi nie są 
jeszcze zamknięte. Pomoc Francji 
dla Wielkiej Brytanji musi być do- 
brze zapłacona. Bo Francja ma prze- 
cież teraz bardzo dobre stosunki z 
Rzymem, min. Laval jest pierwszym 
politykiem francuskim, któremu u- 
dało się doprowadzić do porozumie- 
nia włosko-francuskiego. Jeżeli to 
porozumienie ma być zachwiane, je- 
żeli ma być zerwana ta świeża, ale 
tak cenna przyjaźń — zapłata za ten 
krok musi być odpowiednia. Wielka” 
Brytanja — zdaniem Francji — po- 


matycznie zastosować sankcje ekono- 
miczne. Sankcje ekonomiczne i fi- 
nansowe idą w kierunku odmówie- 
nia Włochom kredytów i zabronienia 
eksportu pewnych produktów, w 
szczególności surowców, niezbędnych 
do fabrykacji sprzętu wojennego. 
Gdyby działania wojenne w Abisy- 
nji przedłużały się, przewidywać na- 
leży zaostrzenie sankcyj. Bioraę pod 
uwagę, że W. Brytanja zamierza 
działać i stosować jedynie sankcje 


natomiast renty państwowe od 0.05 
do 0.30. 

NOWY JORK. W związku z mo- 
wą Mussoliniego ważniejsze papie- 
ry straciły na giełdzie od 1 do 5 àc- 
larów na akcji. Na rynku zbożowym 
w Chicago zaznaczyła się znaczna 
zwyżka cen dochodząca do 5 centow 

l 


się z Francją jaknajbliższym soju- 
szem w stylu dawnej entente cor- 
diale. Pozycja Francji jest w tej 
chwili bardzo mocna i rzeczą jej po- 
lityków będzie też tę sytuację Wyzy- 
skać. i 
Wszelkie pogl fi o zawarciu so- 
juszu angielsko-francuskiego zosta- 
ły dotychczas dementowane. 
Jak długo jednak jeszcze? 
Odpowiedź na to pytanie leży na 
ziemiach afrykańskich. 3 


Genewa wobec wypadków w Abisynji 


Odznaczenia onderem 
„Polonia Restituta” 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządzeniem z dnia 3 październi“ 
ka b. r. nadał krzyże komandorskie 
onderu Odrodzenia Polski byłema 
posłowi prof. dr, Irnacemu Czumłe, 
b. senatorówi dr. Stanisławowi 
Dąmbskiemu, b. senatorowi dr. Hem 
rykowi Loewenherzowi, b. senato- 
rowi dr. Jerzemu Barańskiemu, b. 
posłowi dr. Franciszkowi Czórni- 
howskiemu, b. posłowi Stanisławo- 
wi Kielakowi, b. posłowi Mż. Zyz- 
mumtowi Sowińskiemu -— oraz krzy- 
że oficerskie Odrodzenia Polski b. 
posłowi dr. Stefanowi Mękamgkie- 
mu i b. posłowi dr. Teodorowi Seid- 
lerowi. 


Ambasador włoski 
n min. Zawuizkiego 


Minister skarbu, dr. Władysław 
Zawadzki przyjął w Gniu 3-im b. m. 
ambasadora włoskiego w Warsza 
wie p. Bastianini, 


kolektywne, można nie obawiać się, Ustąpienie podsekretarza 


zdaniem Havasa, komplikacyj między 
narodowych. 

GENEWA. — Dzisiaj zebrał się. 
t. zw. komitet 13-tu, cełem przygoto- 
wania projektu raportu na mocy art. | 
15 paktu. Komitet przedyskutował! 
część raportu. Komitet zbierze się' 
ponownie w piątek popołudniu, albo 
w sobotę rano, przed posiedzeniem 
Rady. 


Reakcja na giełdach 


na buszłi. Akcje fabryk broni stoją 
w dalszym ciągu słabo. Na kanadyj- 
skim rynku zbożowym również za- 
notowano zwyżkę. Przy zamknięcia 
giełdy wczorajszej cena buszli zbo- 
ża z terminem na maj osiągnęła 1 
Golar. Jest to cena nie notowana od 
szeregu miesięcy, 


Po nieudałym zamachu stanu w Bułgarji 


SOFJA. Policja dokonała aresz- 
| towania 40 osób cywilnych oskar- 
żonych o udział w projektowanym 
zamachu stąnu, należących do gru- 
py „Zwenmo”* i lewego skrzydła agrar 
juszy. Aresztowano pozatem 15 ofi- 
cerów, którzy przyznali się do wi- 
ny, 
SOFJA. Dochodzenie, prowadzo- 
ne w sprawie spisku, stwierdziło, 
że zamach stanu miał być dokona- | 


namy wczoraj wieczorem podczas 
uroczystości wojskowej, w której 
miały wziąć udział wszystkie od- 
działy garnizonu  sofijskiego bez 
broni, Teroryści z Nazunowem na 
czele mieli rzucić bomby na grupę 
przedstawicieli władz i wojskowo= 
ści. Zamordowanie ministrów i ge 
neralicji wywołałoby panikę i unie- 
możliwiło wszelki opór. $piskowcy 


|-omotalgc z tej sytuacji mieli*o- 
panować punkty strategiczne mia- 
| sba, ministerstwo wojny, koszary, 
telegraf, pocztę, kolej i policję. 

SOFJA. Disiaj w 17-tą rocznicą 
į wstąpienia na tron króla Borysa 
odbyło się w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, na którem byli obecni 
członkowie rządu i korpus dyplo- 
matyjcziiy, 


Usuwanie Żydów ze służby państwowej 


BERLIN. W wykonaniu nowych 
ustaw antyżydowskich rozpoczęto 
w Niemczech usuwanie żydów ze 
służby państwowej. Obojętne jest 
przytem obecne wyznanie danej o- 
soby, jedynie miarodajnem kryter- 
jum jest jej niearyjskie pochodze- 
nie, 

W. stan spoczynku przeniesiony 
został dyrektor wydziału wscehod- 
niego miemieckiego M. S. Z. Ri- 
chard Meyer, który przyjął religję 


w Niemczech 


katolicką, ale jest pochodzenia ży- 
dowskiego, Ten sam los spotkał je- 
go zastępcę nazwiskiem Haye, któ- 
ry przed kilku laty przeszedł na wy- 
znanie ewangelickie. 

Ze służby państwowej zwolniony 
też został dr. Ulrich, stały delegat 
niemieckiego M. S. Z. do prowadze- 
nia rokowań o traktaty handlowe z 
ościennemi państwami, uważany za 
specjalistę w tej dziedzinie. 

Wielu żydów bez względu na wyz- 


nane usumięto w ostatnich dniach 
ze służby pocztowej, kolejowej i z 
Banku Rzeszy. Kilku wykładają- 
cych jeszcze na uniwersytetach nie- 
mieęckich profesorów-żydów  zwol- 
niono i przeniesiono na emeryturę. 

Na stamowisku dyrektora „Luf- 
thansy* utrzymany został żyd 
Wronsky a na stanowisku ipodsekre- 
tamza stanu dła spraw lotnictwa 
żyd Mich. (Press). 


Rewizje, aresztowaniu, SZyKANY... 


na Slasku Gieszyńskim 


MORAWSKA OSTRAWA. W pol- 
skiej szkole wydziałowej w Górnej 
Suchej na Śląsku zaolziańskim żan 
darmerja czeska, wraz z tajna poli- 
cją, przeprowadziła w dniu wczo- 
rajszym rewizję, którą trwała od go 
dziny 8-ej rano do 8-ej wieczorem. 
W rewizji wzięli udział urzędnicy 
starostwa we Frysztacie, 25 żandar 
mów i kilku tajnych agentów. Are- 


sztowano nauczyciela języka pol- 
skiego p. Rudolfa Pastuszka, które- 
go przewieziono karetką więzienną. 
do więzienia w Morawskiej Ostra-| 
wie. i 

MORAWSKA OSTRAWA. W cią- 
gu ubiegłego miesiąca aresztowano 
na Śląsku zaołzianskim i odstawio-| 
no do więzień czeskich ogółem 55| 


Polaków. 

MORAWSKA OSTRAWA. Odby- 
ła się tu rozprawa sądowa przeciw 
studentowi W.S.H. z Poznania Eu- 
genjuszowi Filipczykowi, rodem ze 
Sląska Zaolziańskiego, oskarżonemu 
o rzekomy opór władzy. Filipczyk 
skazany został na 6 tygodni więzie- 


| nia z zawieszeniem kary, 


stanu p. Wernera 


Podsekretarz stanu w Minister- 
stwie Skarbu, p. Werner, zgłosił 
, prośbę o dymisję. Zostanie ona nie- 
jzawodnie przyjęta. 


Przed wystawy przemysłu 
metul006-przetaórcześ0 


P . minister Przemysłu i Handlu 
Floyar-Rajcnmau przyjął prezyd- 
jum Polskiego Związku Metalowego 
w osobach prezesa inż. Piotra Dnze- 
wieckiego, prezesa Zw. Inżynierów 
i Mechaników Wierzejewskiego oraz 
pp. Piotrowskiego i Dunina, którzy 
ząprosili p. ministra na przewodni 
czącego komitetu honorowego Wy- 
strony przemysłu metalowo - prze- 
twórczego, która odbędzie się v 
Warszawie. 


Antoni Paczek 
wiceprezydentem Łodzi 


Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał Antoniego Paczka na stanowi- 
sko tymczasowego wiceprezydenta 
miasta Łodzi. 


Dekret Senatu Gdańskiego 
przed Trybunałem Ruskim 


GENEWA. Rada Ligi Naredów 
postanowiła zwrócić się do trybu- 
nału haskiego, celem wydania opi- 
nji, czy dekret senatu gdańskiego, 
dotyczący nowelizacji kodeksu kar- 
nego i procedury karnej, zgodny 
jest z konstytucją gdańską. W zwią 
zku z tem prezes trybunału haskie- 
go zwołuje nadzwyczajne posiędze- 
nie trybunału na dnia 28 b. m, 


Nowy szef sztabu 
armji St. Zjednoczonych 


WASZYNGTON. Prezydent Roo- 
svalt mianował generała Malin 
Craiga szefem sztabu armji Stanów 
Zjednoczonych na miejsce gen. Mac 
Azfthuna, który w án. 15 grudnia 
ustępuje, aby organizować armję na ` 
wyspach filipińskich. 


kanclerz Kitler w Malhortn 


BERLIN. Kanclerz Hitler przy- 
był do Elbląga, gdzie zwiedził za- 
kłady okrętowe, poczem udał się do 
zamku malborskiego. > 

W Malborgu zgotowano kancle- 
rzowi owacyjne przyjęcie. 


Polska drużyna 
bije Racine we Francji 


ECAYLLON. Korzystając z poby- 
tu Warszawianki we Francji, emi- 
gracja polska zorganizowała spotka 
nie z zawodową drużyną francuską 
Racing z Lens. W skład drużyny pol 
skiej weszło kilku graczy emigracyj 
nych i rezerwowi gracze Warsza- 
wianki. Zwycięstwo odniosła niespo 
dziewanie drużyna polska w stosun= 
ku 5:4, 


Promjer ławek 0 delach i zadaniach nowego parlament 


Wczomesza „Gazetą Polska“ przy- 
niosła obszerny wywiad z premjerem 
Sławkiem na temat celów i zadań no- 
wego parlamentu. P. premjer powie- 
dział między innemi: 

Chciałbym, aby w izbach znalazł 
swój walor jeden probierz: — słowo 
„nie przystoi“. To słowo dużo może. 
Rozumie je żołnierz, który w cięż- 
kich chwilach boju wie dla siebie, że 
nie przystoi być tchórzem; rozumie 
je lotnik, który siada na maszynę 
pomimo, że jakieś złe myśli dokucza- 
ją, — musi je rozumieć poseł, który 
o prawach Rzeczypospolitej ma sta- 
nowić. 

Obserwowałem działalność izb u- 
stawodawczych przez kilka lat. Wi- 
działem, z jakim trudem wielu z mo- 
ich kolegów klubowych odrywało się 
od metod pracy, które w partjach 
nawykli uważać za naturalne. Widzia 
łem, jak nowi ludzie, którzy po raz 
pierwszy do. parlamentu wchodzili, 
byli zgóry przekonani, że to są for- 
my nieodłącznie z polityką związane. 
Do nowych izb ma wejść większość 
ludzi nowych, którzy się tam znajda 
po raz pierwszy. Obawiam się, że 
mogą ani nie widzieć szkodliwości 
różnych dawnych metod. Praznę ich 
przestrzec przynajmniej przed náj- 
bardziej rozpowszechnionemi. 

Parlament tylko w tym wypadku 
ma. %właściwy sens w ustroju Pań- 
Stwą, jeżeli cieszy się. zaufaniem i 
posiada autorytet w społeczeństwie. 
Przekonanie posłów samych o sobie, 
że są niezbędni, można uważać za 
rogląd uzasadniony tylko dla nich, 
ale nie dla społeczeństwa. Widzieliś- 
my wiele przykładów odwracania się 
opinji społeczeństwa od swoich wy- 
brańców. 

Chciałbym, aby parlament stał się 
celowem i potrzebnem ogniwem w 
mechanizmie organizacji Państwa. 
Na to jednak trzeba przedewsżyst- 
kiem, aby praca izb była poważna i 
rzeczowa. 

'Najgroźniejsze dla samych postów 
są naciski o protekcję i t. zw. inter- 
wenjowanie w sprawach prywatnych 
różnych ludzi, Jest to zło straszne. 
Prowadzić ono musi do przyznawa- 
nia — wbrew zasadzie sprawiedliwo- 
ści — przywilejów różnym proszą- 
cym tylko dlatego, iż są natarczywi 
i dokuczają. 

Możnaby zgóry 


przewidzieć, że 


każdy poseł będzie oblegany o krót- 
o parę życzliwych 


ki „telefonik“, 


Z TEATRU 


słów do jakiegoś urzędu. Może — 
niekiedy „dla świętego spokoju“ — 
ulegać naciskom. 

Im bardziej stanowczy będzie za- 
kaz protekcji czy t. zw. interwencji 
w sprawach osobistych, tem łatwiej 
będzie samym posłom bronić się od 
nalegań petentów. A jeśli kto nie bę- 
dzie zdolny tym naciskom się prze- 
ciwstawić, to niech założy sobie biu- 
ro pisania podań, ale z mandatu 
niech zrezygnuje. Przynajmniej nie 
będzie demoralizował administracji 


(ab.) Dewałuacja korony czeskiej 
o 1/6 nie była tem eudownem lekar- 
stwem, o którem myślano, że sprowa- 
dzi poprawę gospodarczą. Dewalu- 
acja ta dokonana została w lutym 
1984 r., obecnie zaś czeskie czynniki 
rządowe zmuszone są chwycić się de- 
flacji, i to — deflacji na wielką ska- 
ię. O planach tych mówi się w Cze- 
chosłowacji już urzędowo. 


Ma być przeprowadzona drogą 
przymusową ogólna obniżka stopy 


procentowej: od wkładów o 3/4 proc, 
bd debetów o 1/6 dotychczasowej sto- 
py. Oprocentowanie wierzytelności 
hipotecznych ma być również obni- 
żone, zaś okresy umorzenia przedłu- 
żone. Moratorjum długów rolniczych 
ma być zniesione, umorzenie zaś ich 
rozłożone na lat 50. 
Przewidziana jest 
wersja papierów państwowych — 
tak, aby oprocentowanie obniżyło się 
o 14 proc. Ogólny typ papieru pań- 
stwowego (z nielicznemi wyjątkami) 
będzie w ten sposób 415-procentowy, 
gdy doiychczas był 5-procentowy. 
Program powyższy ma na cełu 
zmniejszenie ciężarów prywatnych i 
publicznych, które ponosi gospodar- 
stwo społeczne. Ale temu programo- 
wi defląacyjnemu silne grupy spolecz- 
ne, zwłaszcza. rolnicy, przeciwstawia- 
ją — postulat dalszej dewaluacji. 
Agrarjusze licza, że dewaluacją 
wywoła rozszerzenie kredytów ban- 
ku centralnego, i że ta działalność 
inflacyjna pociagnie za sobą zwyżkę 
cen i, co za tem idzie, zmniejszenie 


znośniejszą metoda od  deflacyjnej 
redukcji płac i pensyj. Eksporterzy 
widzą w dewaluacji premję wywozo- 


również kon- | 


ciężaru długów rolniczych. Lewica 
przypuszcza, że dewaluacja będzie | 


państwowej. 
Sejm może promieniować i oddzia- 
ływać na społeczeństwo w kierunku 


dobrym lub złym. Widzieliśmy 
wpływ na. społeczeństwo sejmów 


partyjnych. Widzieliśmy również, ż” 
usiłowania nasze, idące w kierunku 
pobudzenia współdziałania społeczeń- 
stwa z Państwem, też swoje zrobiły 
Siła tego oddziaływania zależy jed 
nak zawsze od autorytetu i powagi 
środowiska, z którego promieniuje 
Powaga Izb, które się mają zebrań 


Eksperymenty deflacyjne Cz 


wą. Trzydzieści procent dewaluacji 
stanowi postulat wspomnianych 
grup. 

Ale-minister finansów Karol Trapl 
w. mowie na Targach Praskich 
wszelkie płany dewaluacyjne katego- 
rycznię odrzucił. 

Tak, czy owak, wszyscy czują, że 
trzeba coś postanowić, aby wyjść z 
Bkini której dewaluacja [utowa 
z 1934 r. nie zdołąla poprawić, Prze- 


ciwnie, położenie obecne jest gorsze. | 
Í : 

| Ceny artykułów spożywczych pòd- | 
i 


niosły się od przeszłego roku o 25 
|do 40 proc, niektóre nawet o 125 
iproe., gdy poziom płae się obniżył. 
Wskaźnik cen hurtowych podniósł 
jsię 2 689 do 705, a więe o 23 proc. 
Handel zagraniczny, który miał w 


,Szył się bardzo nieznacznie. A mia- 
| nowicie, w pierwszem półroczu r. b. 
w porównaniu z takimże okresem r. 
|ub. "powiększył się z 3148 milj. do 
138278 milj., czyli wszystkiego o 4 
proc. pod względem wartości. Jeżeli 
(jednak zważymy, że korna została 
| ziewalugowana 0-16 2/8 proc. to'spo- 
strzeżemy, że eksport, wyrażony w 
złocie, obniżył się wydatnie. Trzeba 
przytem mieć ra uwadze, że w roka 
„bieżacym Niemcy kupowały w Cze- 
chosłowacji surowce, których wdzie- 
indziej ze względu na swe dawniej- 
[sze zadłużenie nie dostawały (eks- 
port czeski do Niemiec wzrósł w tym 
| okresie o 49 proc.), i że Czechosło- 
waeja wykonała duże zamówienia na 
sprzęt wajenny. 


Anemja wywozu w kraju tak u- 
i przemysłowionym, jak 
| cja, wywolńje bezrobocie, kryzys 


produkcji przemysłowej i nędzę sze 


Teatr z przekonaniem 


(„KAWALER MARCOWY“ komedja w jednym akcie J. Bilzińskiego; „MAJSTER I CZELAD IK" 
komedja w dwóch aktach J. Korzeniowskiego. 


P. St. Jamiez prowadził w ubie- 
giym roku „Teatr Aktora". Byia to 
nazwą bardzo słuszna dla tego 
przedsięwzięcia, nazwa symbolizują 
ca charakter i cel poczynań anty- 
etycznych St, Jaracza. W jednym z 


wywiadów, których udzielał ostat- | 
nio dosyć obficie, podkreśli] p. St, 


Jaracz, że teatr w jego przekonamiu 
stoi  przedewszystkiem aktorem. 
Jest to pewien punkt widzenia, go- 
dny uwagi i uznania, już choćby dla 
tego, że się zarysowyuje, Dziś. bo- 
wiem niezmiernie jest trudno o lu- 
dzi, którzy mają jakiś punkt widze- 
nia, którzy mają jakiś pogląd u: 
sprawę. P. St, Jaracz ma go niewąt- 
płiwie. 

Czy teatr istotnie stoi głównie a 
tarem? 

Mam wrażenie, że jest to pogląd 
bardzo stary i bardzo przestarzały, 
albo też może znowu bardzo nowy. 
F trudno sobie właściwie zd pra- 
wę, czy p. St. Jaracz jest rzeczni- 
kiem reakcji w życiu teatralnem i 
chvraleą starych czasów, opisanych 
tak wymownie w granej przez niezo 
tuce M. Hemarf, rzy też rzeczni- 
kiem jakiegos nowego odrodzenia 
teatru z ducha nowego aktora, czy 
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, też nowego uktorstwa. Aktor jest o- 
| czywiście elementem tearu bardzo 
| ważnym, ale wysuwanie go na plan 
| Rietyyszy przed auorem i przed re- 
|żjisotem, jest pewną przesadą. Je- 
lgynie w harmonijnej współpracy 
tych trzech elementów pod kieran- 
kiem inteligentnego dyrektora 
i Jest to funkcja w testize, któva ni- 
| prawdę wymaga inteligencji — wi- 
dzieć nożna podsiawy prawdziwego 
rozwoju teatru i kultury teatralnej. 
Zbytnie wysuwanie którezokolwiek 
z tych elementów zawiera w sobie 
zarodek upadku tej kultury. 

W teatrze, a raczej w prowadzo- 
nych przez Jaracza od lat kilku tea- 
trach, panuje z pewnością jakaś in- 
‘Ha atmosfera, Odbiega ona zarów- 
| no od chłodnego współdzialania ak- 
ltorskich snobów i kabotynów pod 
i kierumkiem reżysera , nie mającego 
| zadnego znaczenia, odbisza 
| mglistych koncepcyj jakiejś duch- 
| wej rodziny aktorskiej, jaką popa- 


gowd ongiś w śwych latach apas 
stelskich Juljusz Osterwa. Zespół 


Jaracza robi jako taki wrażenie nad 
lzwyczaj sympatyczne: grupa ludzi 
najwidoczniej zgranych. zżytych ze 
sobą, których łączy kult wielkiego ta 


też ud j 


TEATR ATENEUM) 


|lentu, jednego z największych ta- 
|lentów ulctorsidch, jakie znają dzie- 
je teatru w Polsce, Niewątpliwie Ją 
racz wpmowadził coś w rodzaju no- 
wago ducha na scenę polska w tea- 
|trach przez siebie prowadzonych. I 
to jest jego rzetelna zdobycz, jako 
kiorownika teatru. 

Zbytnie jednak wysuwanie akto- 
ra jako podstawowego elementu w 
teatrze prowadzi z. jednej strony do 
pewnego niedoceniania zagadnienia 
.repartnaru, a więc girony autorskiej 
|beatru, z drugiej zas strony do te- 


| . . 
| go, że przedstawieńia w teatrze JaA- | 


nacza robią bardzo często wrażenie 
| produscji solisty z towarzyszeniem 
| 03 kiestry wcale dobrej i dobrze 
|zgranej. Nie jest to więc nowy ide 
jal gry zęsmołówej i w tem tkwi 
| suba strona reżyserska nisktórych 
|przedstawień. Ten brak oczywiście 
nmajmańiej dawał się odczuwać na u- 
licy Karowej. 

e, St. Jaracz wrócił jako kierow= 
mik teatru, lim skąd wyszedl, wróci! 
do teatru Ateneum, na którezo Sca- 
| nie podziwialiśmy wiele jego iwium- 
fów abiorskich i widzieliśmy kilka 
Ldokorakych przedstawień, cieszą- 
' cych się ogromnem powódzeniem. 


O 2g + . | 
dewaluacji znaleźć. podnietę, zwięk- | 


| od Nich samych zależeć będzie. 
Jeśli Sejm wypracuje wyższe i 
p2andzej rzeczowe, niż były ongiś, 
metody swoich obrad, jeśli zdoła wy- 
„worzyć atmosferę, w której ludzie 
będą czuli, że poprostu nie przystoi 
młócić pustej słomy, że nie przystoi 
uprawiać demagogji, że nie przystoi 
wnosić do polityki czegoś, co grani- 
czy z oszukiwaniem — to autorytet 
swój ugruntuje na wysokim pozio- 
mie. 
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echostowacii 


rokich. mas, potęgowaną przez zwyż 
kę kosztów utrzymania. 

Jednocześnie jednak rynek pie- 
mężny jest płynny, gdyż gotówka 
[vie znajduje łatwej lokaty w obro- 
itach gospodarczych. Gielda od dłuż- 
¡szego czasu zwyżkuje nie dlatego, 
j że przedsiębiorstwa prosperują, lecz 
że prywatna publiczność kupuje 
wartości reałne, przewóżne akcje, 
|między innemi akcje przemysłu 
wojennego oraz papiery proc. 0 Wwy- 
sokiem oprocentowaniu, zwłaszcza 
| komunalne, 


| Rząd zamierza skorzystać z tej 
| płynności i przeznacza poza budże- 
tem na zbrojenia 5 miłjardów kor., 
które ma pokryć emisja bonów skar 
bowych. 

Stan finansów jest nieświetny. W 
roku ubiegłym deficyt wyniósł 34L 
miij., zaś w pierwszej połowie r, b. 
| Już dosięznął «ck. 990 milj. k. 


O stanie nerwowości, w którym 
znajdają się czynniki rządowe od 


| dłuższego czasu, świadczy nietylko 
owa przeszłoroczną dewaluacja „na 
zimno“, ale i różne radykalne za- 
rządzenia jak odebranie od prywat- 
| pych posiadaczy ok. 500 milj. koron 
| złota i obcych papierów, następnie, 
lutworzenie monopolu zboża i, wre- 
| szcie, obecnie—monopolu bydła. Te 
jednak zawządzenia nie mogą oży- 
wić przemysłu, przeciwnie krzyżuja 
jego interesy. 

| W paździemniku zbiera się parla- 
ment. Należy się spodziewać gwał- 
toyenych debat, do których sposobią 
się wszystkie partje: najsilniejsza 


| 


f 


li socjal-demokraci, 


Na otwaroie sezonu dano dwie pol- 
skie komedje, a mianowicie J. Eli- 
zińskiego „Marcowego kawalera” i 
J. Korzeniowskiego komedję „Maj- 
ster i czeladnik". Komedja jest ro- 
dzajem dramatycznym, w którym 
Polacy celują. I te dwiie poczciwe 
komedyjki nie straciły dziś jeszcze 
pewnej siły komicznej. Przede- 
wssygt kiem jednak stanowią one po- 
|ie popisu dla aktorów. Jeśli cho- 
|dei o ujęcie całości, w obu raziła 
|pewra tendencja do silnego wyja- 
lek rawienia, a nawet przejaskrawie- 
tnia niby dla nadania rumieńców wy- 
|blakłym wdziękom stanego neper- 
|tuaru. Jest to system odnawiania 
| antyków wepartuarowych, uprawia- 


jan 
nych zwłaszcza z pasją przez Niem- 
| ców, któremu przeciwstawia się 
| tendencja umiarkowania stylizacji 
|w duchu epoki, Ta ostatnia może 
mieć raczej zastosowanie odnośnie 
„do literackich dzieł i arcydzieł, pod- 
,czas gdy utwory  pośledniejszego 
|gatumku staja się zazwyczaj ofia- 
nami orgij reżyserskich j aktor- 
lekich. Do takich skrajności nie do- 
szło w przedstawieniu: teatru Jara- 
cza, ale przesada pod wieloma 
względami była aż nazbyt wyważna. 

P. St. Jaracz zarówno w roli mar- 
cówego kawalera jak i Szaruckie- 
ro (zwłaszcza tej ostatniej) dał 
kreącje o wielkiej pomysłowości I 
nadzwyczajnej sle wyrazu. Jego 
Szarucki miał chwilami coś niecoś 
z chorego z urojenia, co podnosiło 
tylko ciężar gatunkowy roli 


„..wakujące od dłuższego czagu sia- 
nowisko I wiceministra spraw woj- 
skowych będzie wkrótce obsadzone. 
Obzjąć je ma dowódca D.O.K. Prze 
myśl gen. Głuchowski, 


Zgon posła 
Wadawa Wiślickiego 


W nocy, z dnia 2 na 3 b. m, zmarł 
nagle na udar serca w Warszawie 
poseł na Sejm Wacław Wiślieki, 


A 

Wacław Wiślicki urodził się í stycz= 
nia 1883 roku, Ukończył szkołę średnią 
Pankiewicza oraz Wyższą Szkołę Han- 
dłową w Warszawie, następnie zaś Wy- 
dział Ekonomiczny Uniwersytetu w Bru- 
| kseli. W roku 1907, po powrocie do kra- 
| ju, uwięziony został przez władze rosyj- 
|skie na przeciąg 6 miesięcy za działal- 
ność niepodległościową. W roku 1922 
i wybrany zostaje posłem na Sejm, jako 
reprezentant kupiectwa żydowskiego. 
Uzyskuje ponownie mandat poselski 
przy wyborach do Sejmu w roku 1928, 
1930 i 1935. Czynnie pracował przy or- 
ganizowaniu Izby Przemysłowo-Handloe 
wej w Polsce, należąc do komisji sie- 
dmiu, Od roku 1929 był wiceprezesem 
Izby Przem -Handłowej w Warszawie, 
zaś od r. 1930 prezesem Zarządu Głów- 

nego Centrali Zw. Kupców. 

X 

Mandat po pośle Wiślickim nie 
ie obsadzony, gdyż nowa or- 


| zostani 
dynacja wyborcza przewiduje wybo 

| ry uzupełniające dopiero w wypad- 

| ku, jeżeli Sejm zostanie zdekomple- 
towany o 10%, 


wizyta przedstawicieli 
„Undo“ u premieru Słucku 


LWÓW. — „Diło” z dnia 2 b. m. 
zamieściło w zwiazku z onegdajszą 
bytnością prezesa i sekretarza 
| UNDO posłów Mudrego i. Cełewicza 
‘na audjencji u pana premjera, za- 
| przeczenie wiadomości zamieszczonej 
|w prasie polskiej, jakoby powyżsi 
posłowie mieli zgłosić cztery żądania 
zasadnicze. Zaprzeczenie to, podpi- 
‘sane przez posła Mudrego stwierdza, 
że podane przez prasę wiadomości są 
inieprawdziwe, gdyż rozmowa posłów 


Czechoslowa. | — atranna, różne partje niemieckie | z panem premjerem miała zupełnie 


inny charakter, a przedmiotem jej 
były zupełnie inne sprawy. 


| 


P. Perzanowiska zarówno jako Pa- 
włowa jak i w roli majstrowej, da- 
łą kreacje wręcz świetne. W ostat- 
niej kreacji niala nadzwyczajną 
maskę i niebywałą szczerość tonu. 

Doskonale zaprezentował się R. 
Wyspiański w roli czelądniką, roli 
naprawdę dosyć trudnej. 

P. J. Łuszczewski jest zawsze w 
doskonałej formie, tym razem poka- 
zał to w woli Łykalskiego. P. Gru- 
szęcka powinna pójść do eatru 
Polskismo na „Urodziny i przypa* 
trzeć się jak gra p. M. Dulęba, by 
przekomać gię, że co innego grać 
osobę przesadną, a co imncgo jest 
gnać ż przesadą. Dobrze wywiązał 


: gu nel 
się ze swego zt 


hey 
TA 


tania p. Chodecki ! 


miłe zaprezentowała się p. Jara- 
czówma. 


Z ntemniejszą ciekawością obser- 
wowało się publiczność, a zwłasz- 


cza część publiczności, w której 
| głośnych oklaskach mxzebijało po- 
|wiiedzenie: „To jest dopiero 
Fiene e — a nie tamte teatry 


(roz. 8. T.K.K.T). W tym nastroju 
bylo poważne źródło enereji okla- 
| sków różnego typu malkonteńtów t 
| malkontentek, Dobrze jest jodli ist- 
! maje tego typu konkurancja. Dobrze 


jest jeśli istnieje tego rodzaju 
teatr z nrzekonaniem. 
iJa coprawda nie wyszedlem pre- 


konany, ale cieszę a bsrdzo a 
energji w inicjatywie prywatnej 
St. Jaracza i życzę mu w Nowym se- 
zomie wielkiego powodzenia 
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Warszawa buduje szkoły i naprawia ulice 


się najpierw wszystkie potrzebne in-, te pod dach, a w roku przyszłym za- 


W dniu wczorajszym odbyła się 

w Wydziale Technicznym Magi- 
stratu konferencja prasowa, po- 
święcona aktualnym zagadnieniom 
urbanistycznym 41 regulacyjnym 
Niżej przedstawiamy mważniej- 
sze, z poruszonych tam problemów. 
(ks). Warszawski rnch uliczny do- 
maga się radykalnych zmian w arte- 


'rjach komunikacyjnych stolicy. 


Za załatwioną można uważać jed- 
ną z najdoniośłejszych z nich: spra- 
wę przebicia ulicy przez Ogród Sas- 
ki. Będzie ona ukończona w ciągu 
bieżącego miesiąca. Należy przytem 
zaznaczyć, że przy jej budowie usza- 
nowańo w miarę możności drzewo- 
stan, wycinając zaledwie 9 drzew. 
Ulica ta zaopatrzona będzie w jezd- 
nię asfaltową, dostępną tylko dla 
t. zw. ruchu lekkiego, który nie bę- 
dzie kolidował z charakterem parku. 
W najbliższych latach projektowane 
jest przedłużenie tej ulicy do pł. Ban- 
kowego, łącząc go w ten sposób bez- 
pośrednio z Marszałkowską. 

Realnym rezultatem jest również 
budowa wiaduktu, łaczącego Żolibórz 
z miastem, Jego ukończenie zależy 
jednak od władz kolejowych, których 
współudział jest konieczny, gdyż wia- 
dukt przechodzić będzie nad torami. 

Paląca sprawa połączenia ulic Po- 
znańskiej i Wielkiej, przez co nastą- 
piłoby znaczne odciążenie Marszał- 
kowskiej, utknęła na martwym pun- 
keie. Wszystko zależy od wykończe- 
nia dworca głównego. 

Natomiast dojrzewa do realizacji 
budowa t. zw. alei i na szkarpie, ła- 
czącej al. Frascati z ślimakiem przy 


ul. Karowej. Będzie ona biegła 
wierzchem szkorpy, od strony Wisły 
nie będzie zabudowana, tak, że otwie- 
rać się z niej będzie piękny widok 
na Pragę. 

Równie doniosły jest problem na- 
wierzchni ulicznych. Jedna z naj- 
większych bolączek Warszawy jest 
bowiem fatalny stan t. zw. arteryj 
wylotowych, łączących śródmieście z 
wążniejszemi traktami. W tej dzie- 
dzinie mamy do zanotowania poważ- 
ny postęp. W roku bieżącym wybru- 
kowano mianowicie częściowo niemal 
wszystkie z tych arteryj. I tak uzy- 
skały doskonałą nawierzchnię m. in. 
ulice: Grochowska, Puławska, Mary- 
moncka i Radzymińska. W roku przy- 
szłym uliee te zostaną całkowicie wy- 
kończone. 

Należy podkreślić, że władze miej- 
skie zerwały z fatalną tradycją, po- 
legającą na tem, iż po wybrukowaniu 
ulicy zrywało się kilkakrotnie na- 
wierzchnię, celem założenia przewo- 
dów gazowych, wodociągowych, ka- 
bli czy t. p. Obecnie, zanim przystą- 
pi się do brukowania ulicy, zakłada 


to wprawdzie do znacznie wolniej- 
szego tempa robót, ale opłaca się to 
stokrotnie. 


Osobną kartę stanowią prace bu- 
dowłane Wydziału Technicznego. W 
roku bieżącym wykończono i oddano 
do użytku 10 budynków szkolnych, 
w budowie jest ich jeszcze sześć. Ru- 


pewne wykończone. 

Również budowa gmachu straży 
pożarnej, przy ul. Polnej dobiega 
końca. Wielki, nowy budynek mieścić 
będzie administrację centrałną i 
punkt straży pożarnej. 

Wspomnieć jeszcze należy o nad- 
budowie kliniki Dzieciątka Jezus i 
wykończeniu szpitala Przemienienia 


szono nareszcie z martwego punktu! Pańskiego, jak również 6 przebudo- 
sprawę Muzeum Narodowego, które | wie pałacu Blanka. 


przed grudniem zostanie wyciągnię- 


Kursy towarcznawcze 


dla kupców włókienniczych 


Koło kupców gałęzi włókienniczej, 
działające przy Stowarzyszeniu Kup- 
ców Polskich, z dniem 10 b. m. orga- 
nizuje kursy towaroznawcze dla pod- 
niesienia poziomu wykształcenia fa- 
chowego pracowników tej branży. 


z podziemne, Przyczynia się 
| Wykłady na kursach będzie prowa 


dził inż, Stefan Katelbach. Słucha- 
cze, którzy poddadzą się egzaminowi, 
otrzymają Świadectwa ukończenia 
kursu i przewidziane jest, że przy 0- 
trzymywaniu posad będą mieli pierw 
szeństwo. 


SWIAY” 


na poczytniejszy 


literacki 


ilustrowany tygodnik 


rozpoczyna w numerze dzisiejszym druk powieści 
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KURJER POLSKI SPORTOWY 


Włoski. jeździec zwycięzcą „Konkursu Armji Polskiej” 


Fatalne warunki wczorajszych zawodów hippicznych w Łazienkach 


W dniu wczorajszym na stadjonie 
Łazienkowskim w Warszawie roze- 
grano jedną z najważniejszych kon- 
kurencji hippicznych, a mianowicie 
„Konkurs Armji Polskiej“ — imie- 
nia Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Konkurs ten odbył się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych. i tere- 
nowych i właściwie należało go w 
dniu wczorajszym zaniechać. Na 
przeszkodach waliły się raz po raz 
%onie i padali jeźdźcy, Nie obyło się 
niestety bez poważniejszych wypad- 
ków. Bezpośrednio po jednym z nich 
rozlegające się przez megafon woła- 
nie o... lekarza, który może przypad- 
kiem znajduje się na stadjonie, wy- 
warło nadzwyczaj przykre wrażenie. 
Przecież w podobnych okoliczno- 
ściach czuwać powinno z reguły i sta- 
le pogotowie sanitarne. Jest to kar- 
dynalnym warunkiem w urządzaniu 
imprezy sportowej, w której o wypa- 


dek z reguły nietrudno a cóż dopiero |- 


przy takiej pogodzie i na takim, jak 
wczoraj, terenie. Iłość piasku, zuży- 
tego na osuszenie rozmokłej warstwy 
ziemi tuż przed przeszkodami, nie 
wydawała się też zbyt obfita. Tor 
zresztą w całości był nadzwyczaj 
trudny a cała rozgrywka była niebez- 
piecznym eksperymentem dla jeźdź- 
ców i koni, dla publiczności zaś wi- 
dowiskiem wręcz przykrem. Wcześ- 
nie zapadające ciemności utrudniały 
wysoce obserwację zawodów 'w koń- 
cowej ich fazie. 


W rezuitacie konkurs wygrał por. | nastepujacy ostateczny skład Polski Iski, Polus, 
koniach | na mecz bokserski z Czechosłowacją | Chmielewski, Symura i Piłat. 


Benivento (Włochy) na 
„Sarpo“ i „Renco“, który jedyny z 
jeźdźców nie miał punktów karnych. 
Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 
zwycięzca por. Brandt (Niemcy) do- 
jeżdżający konie „Tora“ i „Baron 
IV“, (3/4 pkt. karn.), trzecie mjr. 
Leqaio (Włochy) na koniach: „Star“ 
i „Bufalina”, czwarte ppłk. Bersarel- 
li (Włochy) na koniach: „Torno“ i 


„Crispa“, piąte rtm. Szosland (Pol- 


Stronnego konkursu konia wierz- 


podać; miejsce kursu, czas trwania, li- 
czbę uczestników, teren O. K., nazwiska 
instruktorów oraz program kursu, $ 

Wszelkie kursy i obozy narciarskie 
mogą być organizowane tylko przez Pol- 
ski Związek Narciarski, jako kursy za- 
| stępcze Państw. Urzędu W, F. i tylko 


Ń : < $ tat "7 p 3 4 i k p; Z. N. b d 
ska) na koniach: „Zapał“ i „„Dones-, chowego”, mianowicie — próba A tym kursom, na wniose 4 


se“, szóste mjr. dypl. Lewicki na ko- 
niach: „Dunkan“ i „Kikimora”, 

Nagrodę wręczył zwycięzcy osobi- 
ście generalny inspektor armji gen. 
Rydz-Śmigły. 

W godzinach rannych na ujeż- 
dżalni I-go DAK w Warszawie od- 
była się pierwszą część „wszech- 


na czworoboku, 

Konkurs odbywa się w konkuren- 
cji krajowej. 

W próbie A na czworoboku pierw- 
sze miejsca zajęli: rojt. dypl. Jæ- 
wiieki na Duncanie 25 1/3 pkt., por. 
Mossakowski ma Wróżce 28 pkt, 

| por. Rojcewicz na Tulipanie 45 13/3. 


Mecz treninicw) przed zawodami z Austejq 


„Wczoraj odbył się na stadjonie 
WojskaPolskiego w Warszawie mecz 
treningowy pomiędzy reprezentacją 
piłkarską Polski a drużyną kombi- 
nowaną. Zwyciężyła reprezentacja 
w stosunku 5:3 (2:0). 

Reprezentacja wystąpiła w skła- 

dzie; Albański, Martyna, Doniec, 
Kotlarczyk II, Wasiewicz, Dykto, 
Piec, Gemza, Matjas, Malczyk, Ki- 
sieliński. 
[W skład drużyny kombinowanej 
wieszli: Tatuś, Joksz, Michalski, Ku- 
bera, Wilezkiewiicz, Góra, Riesner, 
Kpssok, Mauer, Łysakowski, Cebu- 
tak. 

Grządki teren nie pozwolił na 
normalną grę. Przed przerwą obie 
| reprezentacje grały bandzo słabo. 
Po przerwie natomiast zawody by- 


ły znacznie ciekawsze. Mecz trwał 
|, ogółem 2 razy po 30 minut. 

Z 22 graczy, biorących udział w 
zawodach wyróżnić można Kisieliń- 
skiego, Matjasa, Dytkę, Kotlarczy- 
ka. Pozatem dobry był Gemza, Ta- 
tuś zaprezentował się lepiej, niż 
Albański. Doniec na obronie bram- 
ki zawiódł. 

xX 

Po meczu treningowym kapitan 
związkowy p. Kałuża ustalił nastę- 
pujący skład reprezentacji Polski 
na mecz z Austrją: 

Albański, Doniec, Martyna, Kot- 
larczyk II, Wasiewicz, Dytko, Piec, 
Gemza, Matjas, Malczyk, Kisieliń- 
ski. Rezerwa: Tatuś, Riesnev, Lysa- 
kowski, Michalski, Góra, Wźlczkie- 
wicz. 


` Ostateczny skład reprezentacji bokserskiej 
na mecz z Czechosłowacją 


Polski Związek Bokserski ustalił 


jw Poznaniu: Sobkowiak, Krzemiń- 
Kajnar, Misiurewicz, 


RACJONALNA ZAPRAWA NAR- 
CIARSKA. 


„W: związku z nadchodzącym sezonem 
zimowym i akcją narciarską Państw. U- 
rząd W. F. i P. W. wydał do wszystkich 
zainterescwanych  organizacyj okólnik, 
w którym stwierdza, że organizowane 
przez związki stowarzyszenia i kluby na 
okres ziiaowy kursy i obozy narciarskie 
muszą być zgłaszane do zaopinjowania 


[i zatwierdzenia Polskiemu Związkowi 
Narciarskiemu w Krakowie, ul. Piłsud- 
skiego 13, w terminie do 10 listopada 
roku bieżącego, 

Stosownie do wydanego zarządzenia 
Państw. Urzędu w zgłoszeniach należy 


WWW W O c 
Czas to pieniądz. Gotując na gazie, OSZCZ» 
dzasz nietylko na keszcię paliwa, lecz I na czasi 


przysługiwały zniżki i ulgi kolejowe. 
| Zarządzenie powyższe nie dotyczy Zw. 
| Strzeleckiego, Zw. Rezerwisłów i Zw. 
Harcerstwa Polskiego, których organiza 
cje okręgowe obowiązane są przedsta- 
| wié zgłoszenia po zaopinjowaniu ich 
przez kierownika okręgowego Urzędu 
W. F., według podanego wyżej wzoru 
swoim centralom, te zaś — do PUWF. 
w terminie do 15 listopada r. b. 

Kursy narciarskie wojskowe oraz huf- 
, ców szkolnych i pozaszkolnych organizo 
| wane będą poza wymienionemi wyżej or 


| ganizacjami. 
I 


| BARCELONA — KRAKÓW W PIŁCE 
NOŻNEJ, 


W czasie wielkiej wystawy sportowo- 
turystycznej w Krakowie, która otwar= 
ta zostanie'19 b. m. odbędzie się szereg 
ciekawych imprez sportowych. 

Projektowany jest m. in. mecz piłkar- 
ski Kraków — Barcelona, co do którego 
toczą się obecnie pertraktacje. 

MURZYN GODFREY MISTRZEM 

' ŚWIATA W BOKSIE. 

W Brukseli rozegrany został mecz bo- 
kserski o tytuł mistrza świata pomiędzy 
|mistrzem Europy, bokserem belgijskim 


| Pierre Charles a murzynem Georges God 


frey w wadze ciężkiej, 

Mecz zakończył się zwycięstwem bo- 
sera murzyńskiego w 15 rundach na 
punkty, Godzi się nadmienić, że w po- 
przedniem spotkaniu pomiędzy tymi sa- 
mymi bokserami w roku 1928 również 
zwyciężył Godfrey przez k. o. 

Przypominamy, że mecz organizowany 
był przez Unję Europejską, która nie u- 
znaje rozgrywek mistrzowskich, organi- 
zowanych przez Amerykę. 


ANGLIK O PODRÓŻY ROWEREM 
PRZEZ POLSKĘ, 

A R. Newman wydał ostatnio w Londy- 
nie interesującą książkę p. tł, „Pedalling 
Poland" (Rowerem po Polsce), 

w książce tej autor opisuje swoje wra 
żenia, jakich doznał w czasie pobytu w 
Polsce, W książce tej zachwyca się on 
krajobrazem naszym i nie szczędzi po- 
chwał pod adresem gościnności najszej 
wiejskiej ludności, Książka jest pięknie 
ilustrowana i ma charakter sportowy, a 
także turystyczno-krajoznawczy, 


KRONIKA KULTURALNA K 

ODKRYCIE DZIENNIKA KRZYSZTO- 
FA KOLUMBA. W archiwum muzeum 
miasta Kargopol (okręg Ołoniecki) zna« 
leziono dziennik Krzysztoła Kolumba, 
Na pierwszej stronicy dokumentu znaj- 
duje się napis „Krzysztof Kolumb”, 
Napisane własnoręcznie dla mego syna 
Diego, 3 sierpnia 1492 r.”, 


INSTYTUT RADOWY W BOMBAJU. 
Zarząd trustu sir Dorab Taty postano- 
wił ufundować w Bombaju instytut rado 
wy i w tym celu nabył już płac o prze« 
strzeni 11,850 yardów, 1 


NAJSTARSZE WYKOPALISKO W 
SZWECJI Dwaj młodzi archeolodzy 
szweccy; dr. Schnell i docent Aberg od- 
kryli na terenie posiadłości hr. Bonda 
osiedle z okresu kamiennego z przed 
5.000 lat. Wykopalisko to, najstarsze, 
jakie odkryto w Szwecji, posiada ogros 
mne znaczenie dla badań nad  historją 
kraju, 


ANGLIK O POLSCE. A. M. W. Single 
ton, autor pracy p. t „The Riddle of Po-- 
land" wydał w ostatnich dniach książ- 
kę p. t. „Poland Indomitable” z przed- 
mową F. E. de'Charmay, 


OŚWIADCZENIE SZWEDZKIEGO U- 
CZONEGO PO POWROCIE Z POLSKI. 
Znany paleontolog, prof. Stensio po pos . 
wrocie z Polski wyraził w wywiadzie z 
przedstawicielem „Dagens Nyheter” swe 
żywe zadowolenie z odbytej podróży, 
która była niezmiernie interesującą x 
punktu widzenia naukowego, jako że o- . 
statnie prace wykopaliskowe w Polsce 
są wyjątkowej doniosłości. Uczony wy- 
rażał się też z wielkiem uznaniem o $o- 
ścinności polskiej, 

REFORMA NA WYDZIAŁACH LR- 
KARSKICH UNIWERSYTETÓW AU- 
STRJACKICH, W Dzienniku Urzędowym 
Anustrjackim (Bundesgesetzblatt) Nr. 9% 
ogłoszono, że na wydziałach lekarskich 
ogólna patologia doświadczalna przesta- 
je być obowiązującym przedmiotem wy- 
kładowym, a egzamin z tego przedmio- 
tu znosi się od 1 października 1935 r. 
Pizeciwnicy medycyny wiwisekcyjnej, 
których dziś już liczy się na tysiące, do- 
maśają się tej reformy we wszystkich 
krajach i uniwersytetach, 


Czy próba zamachu 
na skarbiec Jasnogórski? 


Katolicka Agencja Prasowa komu- 
nikuje: 

W tych dniach obiegły Częstocho- 
wę sensacyjne pogłoski o rzekomym 
zamachu rabunkowym na Skarbiec 
Jasnogórski i, jak to zawsze bywa w 
takich razach, bardzo prędko urosły 
do fantastycznych rozmiarów. Miały 
one niejakie uzasadnienie w fakcie, 
że istotnie w sobotę 28-g0 ub. m. 
zgłosił się do klasztoru pewien ksiądz 
i prosił o nócleg. Uczynni, jak zaw- 
szę, Ojcowie Paulini prośbie nie od- 
mówili, Zachowanie się owego rzeko- 
mego księdza wzbudziło podejrzenie, 
że jest to oszust. Gdy chciano go 
powtórnie w;”_gitymować, uciekł, o- 
puściwszy się w nocy po prześciera- 
dłach z okna gościnnego pokoju. Je- 
den z braci klasztornych poznał go w 
policyjnym albumie przestępeów. 

Pogłoski o próbie kradzieży miały 
tem podatniejszy grunt, że równo- 
cześnie zatrzymano w klasztorze ja- 
kiegoś podejrzanego osobnika, ukry- 
tego za dużym kufrem obok scho- 
dów. Osobnika tego oddano w ręce 


„| policji. Rozumie się, że oba te fakty 


dały pole do różnych przypuszczeń i 
wzbudziły 'czujność O.0. Paulinów. 


ZAMIAST W KURZU I W SADZY, 
PODRÓŻUJMY LOTEM 
W CZYSTYCH PRZESTWORZACH, 
TANIO — BEZPIECZNIE — SZYBKO} 
CODZIENNIE! 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Wojna i rymici 


(ah) Kiedy się czyta obecne spra- 
wozdania z rynków pieniężnych i to- 


gą nietyle z faktów, ile z domysłów 
di ocen przybliżonych, i, że spekulacja 
jak to zazwyczaj bywa w czasach 
burzliwych, bije w bęben sensacyj- 
nych, a dła niej korzystnych wiado- 
mości czy pogłosek, 

Sprzeczność sądów połega na na- 
siępującem. ` 

Z jednej strony dowodzi się, że 
Włochy pozbawione są najpotrzeb- 
niejszych rzeczy i starają się, gdzie 
mogą, czynić zakupy, Kupują więc 
żelazo i stal, naftę, miedź, cynę, o 
łów, cynk, nikiel, cełulozę, parafinę, 
drzewo, węgiel, kauczuk, pszenicę, 0- 
woce suszone itd. Sprawozdawcy obli 
czają o ile każdy kraj zwiększył eks- 
port tych produktów do Włoch. Wyli- 
czają także, ile i jakie statki handlo- 
we Włosi zakupują. 

Pozatem, stwierdza się, że cały sy- 
stem zawartych przez Włochy umów 
(m W. Brytanją, Szwajcarją, Niem- 
„cami, Czechami, Turcją, Jugosławią 
i innemi krajami) w sprawie kontyn 
gentów importowych został obalony, 
gdyż Włochy przywożą, ile tylko się 
da, bez względu na ograniczenia 
przywozu, które u siebie zaprowa- 
dziły, 

Zapewnia się, wreszcie, że zakupy 
te są tak znaczne i tak gwałtowne, że 
muszą wywoływać zwyżkę cen. Zaku- 
pom tym przypisać należy, że psze- 
nica w Chicago doszła prawie do 103 
na grudzień, miedź elektr. w Londy- 
nie do 40, cyna do 231, cynk 16% 
it. d. 

Z drugiej jednak strony, wypowia- 
da się sąd, że Włochy w zakupach 
swych "napotykają na największe 
trudności: nietylko nikt im kredytu 
nie chce dać, ale nawet per cassa ku- 
pując, muszą z góry wpłacać zalicze 
ki. Hasło do tego dali angielscy eks- 
porterzy węgla, następnie, eksporte- 
rzy wszelkich innych artykułów. Rze- 
czy zaszły tak daleko, że Anglicy po- 
stanowili wycofać z powrotem towa- 
ry, które leżą w wolnocłowych stre- 
fach portów włoskich. - Eksporterzy 
amerykańscy zajęli to samo stanowi- 
sko, W innych krajach dzieje się po- 
dobno nieinaczej. Nie chodzi tu, o- 
czywiście, o względy polityczne, lecz 
pieniężne: sprzedawcy obawiają się, 
że nie otrzymają zapłaty. Utrzymują 
oni, że 4%4 miljarda lirów złota, któ- 
re znajduje się w Banca d'ftalia, 
szybko stopnieje, i że dotychczasowe 
zadłużemie jest duże: samym Angli- 
kom Włosi winni są za różne dosta- 
wy około 2 milj. funtów. 

Oprócz tego, nie trzeba zapomi- 
mać. że chodzi tu o wyprawę kolo- 
nialną, o wojnę z krajem półdzikim. 
i że zużycia materjałów wojennych 
podczas takiej kampanji porównać 
nawet nie można z tem kolosalnem 
zużyciem, które widzieliśmy podczas 
ostatniej wojny. 

Sprzeczność jest tu oczywista: z 
jednej strony—-—zakupy podobno są 0- 
£romne, z durziej — nie mogą być 
duże. 

Skądże więc zwyżka cen z powadu 
wyprawy abisyńskiej ? Działa tu nie- 


wątpliwie spekulacja z całym arsena- | 


łem przesadnych wiadomości. Ale 


decydujące znaczenie mają istotnie: 


zakupy włoskie. Jeśli nawet zakupy 
te nie są tak wielkie, jak o nich się 
opowiada, to czynione one są gwal- 
townie, bo Włosi kupują bez kalku- 


lacji, inaczej, niż to zachodzi przy 


tranzakcjach gospodarczych; kupują 
oni a tout prix, dla celów wojennych. 
(Trzeba, prócz tego, mieć na uwadze, 


| telegrafują z Londynu: 
Wiadomości, jakie nadeszły w no- 
cy o stanie rynków w Ameryce, u- 
trzymywały kupców londyńskich o- 
raz liverpoolskich w stanie silnego 
lecz hamowanego podniecenia. Od 
samego rana kupcy angielscy zaczęli 
okazywać duże zainteresowanie roz- 
wojem wypadków w Abisynji. Skoro 
nadeszły z Afryki wiadomości mają- 


ce charakter meldunków z placu ać 


ju, ceny towarów zaczęły wykazywać 
gwałtowne zmiany. 


Naegół bawełna amerykańska pod- 
skoczyła o 15 pkt., pszenica również 
zwyżkowała, nawet cukier, dla któ- 
rego oddawna notowano tendencję 
bardzo słabą, wykazywał znaczną po- 
prawę. Niezwykle mocną tendencję 
ujawnił kauczuk, którego ceny się 
podniosły. Również notowania zasad- 
niczych metali z wyjątkiem cyny 
przejawiły tendencję mocną. Nawet 
towary o mniejszem znaczeniu jak 
figi, itp. pozostawały pod wpływem 
wiadomości, nadchodzących z Afryki. 


Bilans Banku Polskiego 


W trzeciej dekadzie wnześniia za- 
pas złota w Banku Polskim zmniej- 
szył się o 21,2 milin. zł. do 466,5 
miiljn. zł., matomiast stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz powiększył 
Się o 8.8 miljn. do 27,1 miljn. zł. 

Zapowiedziana przy ogłoszeniu 
bilansu ubiegłej dekady, druga wy- 
miana, złota na dewizy wyrażą stę w 
obecnym bilansie banku Polskiego 
sumą około 21 miljn. złotych. Przy- 
nosi ona dalsze uzupełnienie zapa- 
su dewiz 6 prawie 9 miljonów zł. 
W ten sposób przewidziane na je- 
sień wypłaty z tytułu zagranicz- 
nych pożyczek państwowych i sas 
morządowych zostały w pełni usku- 
tecznione. 

Suma wykorzystanych kredytów 
w Banku zwiększyła się o 33,6 
miljn. do 798,6 miljn. zł., przyczem 
portfel weksłowy wzrósł o 18,1 
miiljn. do 665 miljn. zł., stan poży- 


czek zabezpieczonych zastawami — 
o 19,5 miljn. do 74,2 miljn. zł., na- 
tomiast portfel biletów skarbowych, 
zdyskontowanych zmniejszył się o 
4 miljn. do 59,5 miljn. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu spadli o 15,5 miljn. do 20,1 
miljonów zł. Pozycje „inne aktywa” 
i „inne pasywa“ uległy wzrostowi, 
pierwsza o 2,1 miljn. do 146,5 miljn. 
zł., druga zaś o 2 miljn. do 305 
miljn. zł. Natychmiast płatne zobó- 
wiązania Banku zmniejszyły się o 
46,3 miljn. do 158,1 miljun. zł. 

Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian— 
wzrósł o 49,2 miljn. do 980,5 milja. 
złotych. 

Pokrycie zlotem obniżyło się da 
44,91 proc i przekraczą normę sta- 


|= o prawie 15 punktów. 


Stopa dyskontowa — 5 proc., od 
pożyczek zastawowych — 6 proc. 


Rokowania handlowe polsko-$reckie 


Z dniem 28 b. m. kończy się ter- 
min umowy kontyneentowej z Gre- 
cją. Rokowania handlowe o zawar- 

ka układu kontyngentowego z Gre- 
cją na okwes od listopadą do końca 
roku bieżącego rozpoczną się przy- 
puszcząłnie w drugiej połowie paź- 


Sadowski i p. Woysbomska. » 
Jeżeli chodzi o obroty handlowe 
z Grecją, to w ciągu § miesięcy r. b. 
wywieźliśmy do ' Grecji towarów 
wartości 3,6 milju. zł, natomiast 
przywieźliśmy z Grecji towarów 
wartości 2,8 miljn. zł. Głównym 


b 


| 


dziernika w Warszawie. 
W rozmowach polsko - greckich 
zę stromy polskiej weźmie udział 


przemysłu i hamdlu dr. Franciszek | 
Dołeżal, naczelnik wydziału dia | 
spraw państw Bliskiego Wschodu p. | 


Pobór nadzoyczajnej 


"W związku z przypadającym na 
30 listopada r. b. terminem płatno- 
ści różnicy pomiędzy ostateczna 
kwotą madzwyczajnej daniny mająt- 
kowej a wpłacona już zaliczką w 
pierwszej grupie kontyngentowej, 
t zn. w rolnictwie, ministerstwo 
skarby rozeslało do wszystkich izb 
i urzędów skarbowych okólnik, po- 
lecający natychmiastowe przystą- 
bienie do obliczęń. 

Stawki nadzwyczajnej daniny ma- 
jątkowej w pierwszej grupie kon- 
tymgertowej wymoszą 20 proc. po- 


podsekretarz stanu w ministerstwie | Wytwory 


artykułem wywożortym do Grecji 
był wegiel, drzewo oraz produkty 
chemiczne, przywoziliśmy do knaju 
pochodzenia roślinnego, 
futra, skóry oraz produkty mine- 
ralne, 


caning majątkowej 


datku gruntowego dla płatników, 
opiacających państwowy podatek 
gruntowy ponad 25 zł. do 60 zł. 
racznie, oraz 40 proc. podatku srun- 
towego dla tych jego płatników, 
którzy opłacają państwowy poda» 
tak gruntowy ponad 60 zł. 

Nałkkazy będą rozesłane przez u- 
rzędy płatnikom do 15 listopada, 
przyczem okólnik wskazuje, że nie 
należy dopuszczać do powstania za- 
ległości w nadzwyczajnej danimie 
majątkowej. 


Z rynku papierniczego 


| Firma: „„Fabryczne Składy Papie- 
iru — PNIOWIEC” — Sp. z o. 0, 
jest młodą stosunkowo placówką w 
branży papierniczej. Działalność swą | 
na terenie Rzeczypospolitej rozpo- 
częła zaledwie w roku 1932 i pomi- 
mo tak krótkiego czasu istnienia zdo- 
łała zająć czołowe stanowisko w tej, 
branży. 

Uprzejma i szybka obsługa odbior- 
ieów, bogaty asortyment towarów na 


—— siteEs 


że rynki towarowe wyszły już dawnoi składach w Warszawie i oddziałach | 


ze stanu depresji i mają w zasadzie 
tendencję moeng. Nie tedy dziwne- 
go, że gwałtowne zakupy włoskie, 
chociażby niezbyt wielkie, wywołują 
zwyżkę. 


W. ostatniej chwili (w dn. 3-ym) 


| 


w większych miastach Rzeczypospo- 
litej, oraz, co najważniejsze, fachowe 
| kierownictwo, zyskało Spółce najlep- 
szą opinię i uznanie w przemyśle 
graficznym i w sferach wydawni- 


czych, 


Kierownictwo Spółki stale i wy- 
trwale dąży do rozszerzenia swej 
działalności, wprowadzając coraz to 
nowe gatunki papieru co umożliwia 
wydawcom i placówkom zaintereso- 
wanym duży wybór papieru w naj- 
różniejszych gatunkach i cenach. 

Leży właśnie przed nami nowowy= 
dany wzornik papieru dzieło- 
wego i z przyjemnością stwier- 
dzamy, że gatunek ten jest dla wy- 
dawców dobrodziejstwem, bowiem 
przemysł wydawniczy już dawno od- 
czuwał brak tego papieru. Nie wąt- 
pimy, że inowacja ta spotka się z 
największem uznaniem odbiorców, a 
Kierownietwu Spółki zapewni długo- 
trwałe powodzenie, è 


+ Z W W Z AZ OR Z 


W dniu 3 października 1935 r. wy 
losowane zastały do umorzenia Bo- 
ny, Funduszu Inwestycyjnego, ozna- 
czone Nr. Nr.: 6915, 8292, 10197, 
16077, 29357, 34789, 39634 we 
wszystkich dziesięciu serjach, wy- 
puszczonych na podstawie rozpo- 


0 stawki celne na 


W dniu 1 b. m. odbyło cię walne 
ne zgromadzenie koła kupców 1 
przemysłowców samochodowych, 
przy Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich. Na zebraniu tem zarząd koła 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w 
le dewiz obrót był zwiększony, przy ten 
dencji niejednolitej. Notowano: Amster- 
dam 359.60 (+ 10), Bruksela 89.80 (+8), 


(—8), przekaz telegraficzny na 
Jork 5.32 (+ 0,5), Paryż 35.01, Praga — 
21.99 (+ 4), Sztokholm 134.40 (— 15), 
Zurych 173.15 (— 5). W obrotach prywa- 
tnych: marka niemiecka 149,50, szyling 


20.96, frank francuski 35, frank szwajcar 
ski 173, gulden gdański 98, leje rumuń- 
skie 2.90, pengo węgierskie 102, dinary 
jugosłowiańskie 11.45, łaty łotewskie — 
130.50, dolar gotówkowy 5.34, dolar zło- 
ty 9.06, rubel złoty 4.74.50, rubel srebr- 
ny 1.83, bilon 0.87, Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5,28. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym sytuacja pozosta- 
wała naogół bez zmiany. Większych o- 
brotów dokonywano tylko akcjami Ban- 
ku Polskiego. Notowano: Bank Polski — 
51.75 (— 25), Węgiel 13, Lilpopy — 8,50 
(— 25), Norblin 33, Starachowice — 31 
(— 50), Haberbusch 32. 


PAPIERY PROCENTOWE 
` W dziale papierów procentowych pań 


żowo-tOwai:: wej w Warszawie 


Londyn 26.06 (+ 2), Medjolan — 43.40 
Nowy 


Losowanie bonów Inwestycyjnych 


rządzenia Ministra Skarbu z dnia 
10 listopada 1933 r. (Dz. U. B. P. 
Nr. 89 poz. 694). 

Wylosowana Bony wykupywane 
są przez Kasy Urzędów Skarbowych 
co 109 zł. za Ban 25 złotowy, 


części sumochodówe 


złożył sprawozdamie z rokowań £ 
delegatami grupy motoryzacyjnej 
Polskiego Zwiąrku Przemysłowców 
Metalowych w sprawie stawek cef- 
nych na części samochodowe, 


Giełda pieniężna 


stwowych i prywatnych tendencja kształ 
towała się przeważnie słabiej na skutek 


Warszawie w dzia | nadal trwającej realizacji. Większych o- 
| brotów dokonywano 


prawie wyłącznie 
Tje stabiłizacyjną. Notowano: 3% budo- 
włana 4i, 4*/6 premjowa dolarowa — 
52.15 — 5210, 4% inwestycyjna zwykła 
109 (— 200), 5% komwersyjna 68, 7*%/ 


stabilizacyjna 61 — 60.25 (— 163), w od=' 


cinkach po 500 dolarów 60.75 (— 138), 
8% obligacje Przemysłu Polskiego fun- 


j towe 90.75 — 90.50 (+ 25), 4/:%/o L z. 
austrjacki 99,75, korona czechosłowacka | ziemskie 42 (— 100), 5% 1. z, Warsza- 


wy z r. 1933 — 53 (— 200). Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: 8% dillonow" 
ska 87.75 — 87.25 — 81, 7% śląska 69, 
T%/j0 warszawska dolarowa 68.50, 7°/» o- 
bligacje Przemysłu Polskiego funtowg — 
78.75. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Dolary ierowe 5,34. 
Fenty 


) 26,04, 
Marki (banknoty) 149, 
Dolary złote 9,06. 
Ruble złote 4,74'/+. 
Papiery procentowe słabsze, 
Stabilizacyjna 60,25. 
5 (8) proc, listy warszawskie 53, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-| pik zimowy 37 — 38, rzepak i rzepik le< 
ogólny | tni 35 — 36, siemie lniane 33 — 34, mak 


obrót wyniósł 3.024 t, w tem żyta 585 niebieski 47—49, mąka pszenna gat. I-A 
ton, Notowano za 100 kig. parytet wa- |33 — 35, I-B 31 — 33, I-C 29 — 34, I-D 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w |27 — 25, I-E 25 — 27, II-B 24 — 26, II-D 
ładunkach wagonowych: pszenica jara | 23 — 24, IL-F 22 — 23, II-G 21 — 22, 
czerwona szklista 18.50 — 19, jednolita III-A 16 — 17, mąka żytnia I gat. do 
1850 — 19, zbierana 18 — 18.50, żyto 55%/s 21.50 — 22.50, do 65% 20.50 — 
Ist. 12 — 12.25, II st. 11.75 — 12, owies 21.50, II gat. 16 — 17, razowa 16 — 17, 
Ist. nowy 15 — 15.25, II st. nowy 14.50— | poślednia 11 — 11.50, otręby pszenne 
15, III st. nowy 14.25 — 14.50, jęczmień grube 9.75 — 10.25, pszenne średnie — 
browarny 16 — 17, II gat. 15 — 15.50, 9.25 — 9.75, miałkie 9.25 — 9.75, żytnie 


TIM gat. 14.75 — 15, 4-ty gat. 14.25 — |7.25 — 7.75, kuchy lniane 16.75 — 17.3, 
14.50, groch polny 24 — 26, Victoria |rzepakowe 12.75 — 13.25, śruta sojowa 
31 — 34, rzepak zimowy 39 — 40, rze- | 20.50 — 21. 


teresom eksportu, jak w Belgji, to pierw 
szym warunkiem jej powodzenia musi 
być niepodniesienie się cen — tak, jak 
to po dewaluacji widzieliśmy w Anglii. 
Jeżeli zaś następuje zwyżka cen na ryn 
ku wewnętrznym, to całe „dobrodziej- 
stwo" dewaluacji zostaje zagrożone. 
Otóż, w Belgji ceny idą w górę niepo- 
kojąco, zwłaszcza zwyżkują artykuły spo 
żywcze. Rząd usiłuje temu zaradzić 
ptzez rozszerzenie importu wspomnia- 
nych artykułów i przez baczniejszy nad- 
zór nad cenami, ustalanemi przez impot- 
terów, którym udzielane są zezwolenia 
przywozu. 

„Indépendance Belge” ogłasza listę ar 
tykułów codziennej potrzeby oraz ich 


(ab.) Na zjeździe przemysłu elektryfi- 
kacyjnego w Saarbruecken wygłosił mi- 
nister gospodarki niemieckiej dr. 
Schacht mowę, w której wyłożył zasady 
ogólnokrajowej organizacji tego przemy 
słu, jako że, ona teraz w Niemczech zo~ 
staje stworzona. 

Nie chodzi bynajmniej ani o zmonopo- 
fizowanie, ani zbiurokratyzowanie elek- 
trowni; nie chodzi nawef o stworzenie 
jakiejś nowej administracji nadzorczej 
lub komisarjatn. Przeciw temu wszyst- 
kiemu dr, Schacht energicznie powstaje, 
jako rzeczom szkodliwym. Jeszcze bar- 
dziej dr. Schacht odżegnywa się od 
wszelkiej myśli skrępowania prywatnej 
przedsiębiorczości, popierania zaś pań- 
stwowej czy komunalnej. 

Chce on jedynie drogą organizacji 
wszystkich istniejących elektrowni i 


Na bankiecie, wydanym w Londynie 
przez lordmera Londynu dla przedsta- 
wicieli bankowości angielskiej, przema- 
wiał Neville Chamberlaine, który oświad 
czył, iż nie nadeszła jeszcze pora na prze 
prowadzenie międzynarodowej stabiliza 
cji monetarnej. Mówca podkreślił wiel- 
kie korzyści, jakie zapewniłaby gospo- 
darstwu światowemu stabilizacja, zwró- 


Dewaluccja belgi 1 zwyżka cen 


(ab.) Jeżeli dewaluacja ma służyć in- | cen porównawczych w dniu objęcia rzą 


dów przez gabinet van Zeełand'a w mar 
cu i obecnie. 


Od czasu dewaluacji, która, przypomi- , 


namy, wyniosła 28*/s, podniosły się ceny! 
kawy o 40 do 45°/s, pszemicy z 64 do 96 
fr, smalcu wieprzowego z 485 do 7.75 
fr. za kig„ grochu z 90 do 150 fr. za 100 
klg., groszku zielonego z 108 do 130 fr. 
ryżu z 82 do 123.50 fr., mydła szarego x 
1.20 do 1.70 ir, za kig. i t. d. 

Wynika z powyższego, że zwyżka tych 
artykułów znacznie przekracza 28°/s de- 
waluacji. Trzeba jednak przyznać, że do 
zwyżki tej w dużym stopniu przyczyni 
ły się: wzrost cen na rynkach świate- 
wych oraz ograniczenia importowe. ist- 
niejące w Belśgfi. 


Jak Niemcy organizują elektrylikacje kraju? 


tych, któreby powstały w przyszłości, 
osiągnąć między niemi współpracę dla 
zrealizowania dwóch celów: uzyskania 
taniej energji i nieprzerwanego jej do- 
starczania. 

Co do tego ostatniego celu, który wy- 
daje się najważniejszym, dr. Sckacht o- 
świadczył, że współpraca elektrowni po- 
winna w przyszłości być tak zorganizo- 
wana, aby zniknięcie czy zniszczenie po- 
szczególnych źródeł energji, nie stano- 
wiło przeszkody w jej dostarczaniu. Nie 
wątpliwie grają tu względy wojskowe; 
jest to przygotowanie się na wypadek 
nieprzyjacielskich działań wojennych. 
Zresztą dr, Schacht dość przejrzyście to 
powiedział, gdy wyraził się, że nałeży 
zaopatrzenie Niemiec w energję dopro- 
wadzić do stanu obrony (Wehrhaftma- 
chung). 


Chamberlain o stabilizacji walut 


prowadzenia jej w obecnej sytuacji świa 
towej. Chamberlain powiedział, iż nie 
wydaje się mu chwila obecna za odpo- 
wiednią do takiej akcji, a jedynym jej 
rezultatem byłoby odebranie Anglii swo 
body ruchów. Dopiero, śdy atmosfera 
międzynarodowa wyjaśni się i nastąpi 
uregulowanie zagadnienia stosunku fun- 
ta i dolara, będzie możliwem podjęcie 


cił jednak uwagę na niedogodności prze-tego kroku,! 


e 


1. 


RADJO 


ROK 3 


Piątek 4-go października 1935 r. 


WY KURJER POLSKI. 


Staty dodæiek tygodniowy 


Nr. 40 


Własny 'gmach—własna orkiestra 


0 czem mówiono na konferencji prasowej Polskiego Radja? 


W. środę ubiegłą odbyła się w 
gmachu Dyrekcji Polskiego Radja 
konferemcja. prasowa, której- prze- 
wodniczył Dyr. Nacz. Polskiego Ra- 
dja, p. Roman Starzyński. 

Konfemencja miała przebieg nie- 
zwykle inieresujący, dała bowiem 
wiiede ciekawego materjału infor- 
macyjmego. Przedewszysikiem do- 
wiedzieliśmy się, że Dyrekcja Na- 
czelna przyjęła projekt budowy no- 
wego centralnego gmachu radjofo- 
nji i, że spodziewa się postawić 
gmach za dwa lata. 

Drugą ciekawą informacją było, 

potwiiemdzenie wiadomości o stacji 
krótkofalowej, przeznaczonej głów- 
nie dla Polonji Amerykańskiej. 
Po p. dyr. Starzyńskim przemawiali 
dyrektorzy wydziałów. W toku oży- 
wionej dyskusji dowiedziełiśmy się, 
że Polskie Radjo zorganizowało 
własną. oakiestrę, którą pówiększyło 
z 41 do 51 muzyków i, że poczyna- 
jąc od dnia dzisiejszego t. j34 b. m, 
zaczyna nowy sezon koncertów sym- 
fomicznych ze stacyj prowincjonal- 
mych. Była przytem mowa o zre- 
organizowaniu programu  muzycz- 
tego, o wynikach prac Biura Stu- 
djów i o innych zamierzeniach pro- 
gramowych. Do szczegółowego omó- 
wienia tych spraw powrócimy je 
SZCZE: 


| P 


Konferencja, w której udział wzię- 
ki nieowykie liczni przedstawicie- 
le polskiej prasy stołecznej i krajo- 
wej, a także niektórzy przedstawi- 


ciele prasy zagranicznej, przecią- 
gmęła się w miłym nastroju, w cze- 
ści nieurzędowej, do późniejszych 
godzin wieczornych. 


Jaki powinien być dobry odbiornik radiowy? 


Uważajmy na 


Polskie Radjo rozpoczęło akcję, 
(która będzie miała niewątpliwie 
| wielkie: znaczenie dla kupujących 
p r p EE r 0 ia wg i 0 po mao 


|CO USŁYSZYMY NA ANTENIE BIE- 
ŻĄCEGO TYGODNIĄ? 

Dziś — w piątek, 4.10, o godz. i2.15 
nadana będzie iacerczująca audy:ia Z 
| Warszawy dła dzieci starszych ze szkół 
p. tt „NA NIEZNANYCH SZLAKACH'. 
Tego samego dnia o godz, 17.00 Poznań 
|mąda na wszystkie rozgłośnie polskie 
|garść ciekawych szczegółów o wykopa- 
liskach, które opowie nam p. Marja Ru- 
dnicka w swoim reportażu p. t£. „W POL- 
| SKIEJ DREWNIANEJ POMPEI". 

W sobotę — 5,10, o godz. 18,00, Teatr 
Wyobraźni nada z Warszawy na wszyst- 
kie rozgłośnie polskie radjową komedję 
Janiny Morawskiej p. t. „Gwiazdy i 
' Dwójki”. Tego samego dnia o godz. 21.30 
Jaudycja z Warszawy na wszystkie roz- 
2 polskie p. t: „WESOŁA SYRE- 

INA", 
| W niedzielę — 6.10, Teatr Wyobraźni 
nada na wszystkie rozgłośnie polskie 
z Warszawy o godz. 1300 szampańską 
kcemedję pióra znakomitego J. Szaniaw- 
skiego, p. t „PAPIEROWY KOCHA- 
NEK”, a o 14.00 usłyszymy emocjonują- 
|cy fragment z powieści Wacława Czo- 
snowskiego p. t: „OBRONA MIASTECZ- 
KA", a o 21.00 Lwów nada na wszyst- 
| kie rozgłośnie polskie swoją „WESOŁĄ 
| LWOWSKA FALĘ". 

poniedziałek — 7.10, o godz. 16.45, 
wesoły skecz p. Ł. „OSTATNIA KRA- 
DZIEŃ GIOCONDY usłyszymy z War- 
szawy. O 20.00 Lwów nadaje na wszyst- 
kie rozgłośnie polskie wesołą audycję 
żołnierską, 

We wtorek — 8.10, o godz. 18.30, u- 
słyszymy szkic literacki p. t „MARJA 
| KONOPNICKA", o 22.30 usłyszymy cie- 

kawy ieljeton z Warszawy p. t. „EURO- 
A PO ZNIŻONEJ CENIE”. 

W. środę — 9.10, o godz. 16.00 Warsza 
wa nadaje wesołą audycję dla dzieci 
starszych p. t „ROZMOWA MAJSTER- 
KLEPKI Z LEPI-GLINĄ". Tego samego 
dnia, o godz. 22.00 Warszawa transmi- 
tuje operę. komiczną na wszystkie roz- 


znaki dobroci! 


odbiormiki radjowe. Chodzi bowiem 
o t. zw. znak dobroci, którym były- 
by cechowane odbiorniki radjowe 
anajdujące się w sprzedaży, a do ce- 
liem umożliwienia szerokiej publicz- 
, mości orjentacji w jakości sprzeda- 
| wanych odbiorników. 

| Akcja Polskiego Radja znalazła 
| szczególnie przychylny oddźwięk w 
Stowarzyszeniu iHektryków Pol- 
jsktch, na którego czele stoi były 
|minister komunikacji p. Alfons 
Kühn, obecnie dyrektor, Elektrow- 
ni Warszawskiej. Odpowiednie 
przepisy i badania kentwoli odbior- 
ników radjowych zostały już opra- 
cowane przez Stowarzyszenie Elok- 
tryków Polskich wraz z Państwo- 
| wym Instytutem Tele-Komunikacyj- | 
nym. 3 


Ponieważ znakowanie odbiorni- 
ków leży w interesie przemysłu ra- 
djotechnicznego, należy  przypu- | 

|szcmąć, że akcja ta znajdzie odpo- 
| wiedni oddźwięk i, że już w sezonie 
bieżącym ukażą się na rynku od- 
, biormiki ze znakami dobroci. 


GWIAZDY 
I DWÓJKI 


| 


M 


Wydział Muzyczny Polskiego Ra- 
dja, zdając sobie sprawę z doniosło 
ści swej misji w życiu muzycznem 
Polski i ze swych możliwości pracy 
dla muzyki polskiej poza krajem, 
wykazuje obecnie ogromnie energi- 
czną inicjatywę. Korzystając z sze- 
rokiego zainteresowania wielkich 
mas ludności i kół artystycznych 
Ameryki dla wszystkiego co polskie, 
przesłał Wydział Muzyczny Polskie 
go Radja Amerykańskiej N. B. C. 
podarunek, mianowicie dzieła pol- 
skich kompozytorów: Noskowskiego 
„Step”, Moniuszki--„Bajka* i „Tań 
ce góralskie“, Karłowicza — „Epi- 
zod ną maskaradzie”, „Oświęcimo- 
wie“, „Odwieczne pieśni“ i „Rapso- 
dja litewska“, oraz Grzegorza Fitel- 
berga — ofiarowaną przez kompozy 
tora „Pieśń o sokole“. W ten sposób 
rozgłośnia amerykańska będzie w 
posiadaniu cennego materjału, dla 
polskiej muzyki symfonicznej, szcze 
gólnie charakterystycznego i pra- 
wdopodobnie nie omieszka skorzy- 
stać ze sposobności zoryanizowania 
audycyj, poświęconych muzyce pol- 
skiej. 

Zwłaszczą chwila obecna, miano- 
wicie przybycie statku „Piłsudski“ 
do Ameryki, stwarza szczególnie ko 


polskie Redjo na konkurs): 


kompozytorski 
500 i 300 zł. nagrody 

Towarzystwo Wydawnicze Mury- 
ki Polskiej w Warszawie ogłosiło 
tmy konkursy kompozytorskie, a 
mianowicie na utwór orkiestrowy, 
ma utwór kamóralny ż na utwory 
organowe. 

Polekie Radjo, doceniając znacze- | 
nie tego konkursu, ofiarowało dwie | 
nagrody po 5001 300 zł, w konkur- 
sie ną utwór orkiestrowy i kameral- 
ny, zastrzegając sobie jednocześnie 
prawo pierwszego wykonania utwo= 
rów odzmaczorych nagrodami radja. 

W claład jury tego konkursu, Pol- 


mayka w Ameryce sooto propagowana 


przez wydział Muzyczny Polskiego Radia 


rzystne warunki dla tego rodzaju 
imprezy. To też Wydział Muzyczny 
Polskiego Radja zaproponował NBG. 
zorganizowanie koncertu muzyki poł 
skiej w wykonaniu amerykańskiej 
orkiestry, pod dyrekcją amerykań- 
skiego dyrygenta, przyczem zwróco- / 
no uwagę, że na pokładzie okrętu 
zmajdują się dwie znakomite polskie 
artystki: Aniela Szlemińska i Zofja 
Rabcewiczowa, któreby mogły wziąć 
udział w koncercie. W. związku s 
tem zaznaczyć należy, że rozgłośnia 
transmitowała ze statku „Piłsud- 
ski“ koncert obu artystek, mianowi- 
cie: 28 września audycję nadaną £. 
pełnego morza, zaś nia 24 wrze 
śnią — podczas postoju okrętu w 
porcie. 

Jest to rzeczywiście najskutecz=. 
mniejsza i najpiękniejsza ferma pro- 
pagandy polskiej kultury i sztuki. 


miana pro$/nmu 
ramowego na sezon 
jesienno-zimowy 


W wieczornym odcinku czast progra- 
mu ramowego Polskiego Radja na sezon 
jesienno-zimowy, została 
pewna, nieznaczna zmiana w porządku- 
nadawania poszczególnych audycyj w 
dnie powszednie, Stale więc w dnie po- 
wszednie, aż do 1 marca r. 1936 nada- 
wane będą audycje między godziną 19.00 
a 1940 w następującej kolejności: 

1900 — 19.15, Koncert reklamowy. 
19,15 — 19.25. Zapowiedź programu na 
dzień następny. 

19.35 — 19.40. Wiadomości sportowe 
lokalne, 

Zmiana ta jest szczególnie ważna dla 
słuchaczy wiejskich Polskiego Radja, 
oraz dla tych, którzy interesują się wia- 
domościami sportowemi. 


Pamiątkowe album 
Polskiego Radju 


Wszystkim abonentom Polskiego Ra- 
dja, którzy nie przerwali abonamentu w 
ciągu sezonu letniego, i, którzy nadesła- 
li 50 groszy na koszty przesyłki — Pol- 
skie Radjó wysyłać będzie w listopadzie 
b. r. pamiątkowe album, 

Album to będzie miało wysoką ware' 
tość graficzną i dokumenłarną. 


lastruktorskie kursy 
radjowe 

Śląski Urząd Wojewódzki, doceniając 
w pełni znaczenie radjofonizacji wsi, 
zerganizował trzydniowy kurs instruktor 
ski dla instruktorów radjowych, którzy: 
mieli w powiatach prowadzić nietylko‘ 
akcję propagandową za korzystaniem z 
audycyj radjowych, ale również opieko- 


głośnie polskie p. tt „KSIĘŻNICZKA I 
WŁÓCZĘGA”. 

W czwartek — 10.10, o godz. 16.00 
przemiły Stary Doktór opowie nam, jak 
to strzela „CIOCIA KATAPULTA", Te- 
go samego dnia o godz. 21,00, usłyszymy 
z Warszawy na wszystkie rozgłośnie pol | 
skie barwne słuchowisko p. t: „TEM- 
PO — TEMPO", 'l 


skie Radjo delegowało p. Kazimie- 
ma Sikorskiego i Feliksa Łabuń- 
gkiego. 

Temmm składania utworów orkie- 
airowych upływa z dniem 1 stycz- | 
mia 1936 r., a utworów kameralnych 

|— 1 grudnia 1935 roku. 


| 


2 goa 
ZAWSZE PRZEZ RADJO 
O GODZINIE 10.33 


KOMEDJA RADJOWA 
W SOBOTĘ 5.X, O GODZ, 18,00 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


Z tygodnia 


Radjo Polskie, tworząc własną or- 
kiestrę, zdołało mimo trudności po- 
zyskać siły artystyczne bardzo po- 
ważne, zwłaszcza w dziale smyczków 
Wśród nich zasiada w orkiestrze mło 
dy wiolonczelista Tadeusz Lifan de 
niedawna jeszcze uczeń Casalsa Ww 
Paryżu, Słyszeliśmy go już parokrot= 
nie w Radjo jako solistę, a niedalej 
jak w poniedziałek grał ponownie 
kilka utworów przy akompanjamen 
cie Ludwiką Ursteina. Lifan posiada 
w grze swojej piękny, głęboki ton, 
zachwycający słuchacza zarówno w 
kantylenie, jak w biegnikach i ar- 
pedżjach, pozatem gra jego odznacza 
się muzykalnością i smakiem pierw- 
szorzędnym. Przemawia z niej natu- 
ra urodzonego muzyka, obdarzonego 
sercem i zmysłem piękna. Program 
Lifana był zajmujący, a pierwsze w 
nim miejsce zajmowały Roberta 
Schumana „Drei Fantasie stiicke* 
op. (3 rzadko grywane a odznaczają- 


ce się niezwykłą pięknością, praw- 


| 


dziwie szumanowskie, romantyczne, 
pełne polotu. Po nich nastąpiły utwo- 
ry Schuberta (transkrypcja), Głazu- 
nowa i Gilleta, wszystkie przy współ- 
udziale nieocenionego Ursteina wy- 
konane bardzo pięknie. Lifan z pew- 
nością zajmie w tutejszym świecie 
muzycznym stanowisko bardzo wy- 
bitne; 

Tuż przed numerem wiolonczelo- 
wym, umieszczono w programie due- 
ty i piosenki w wykonaniu Janiny 
Godlewskiej i Andrzeja Bognuckiego. 
Ładnie je za$piewano, głos p. God- 
lewskiej znany, nie brak mu dźwięku 
i czystości w intonacji, pozatem zgod 
ność śpiewającej pary nie pozosta- 
wiała nic do życzenia. Nazwiska au- 
torów wymienionych w programie 
p.p. Boguckich, dotąd nie figurowa- 
ły nigdy: Nesbitt, Horowitz, Schütze 
i niebardzo zrozumiałe: Waren-Spo- 
lansky — Simons — Porter, zalatu- 
jące cokolwiek operetka... Ale przy- 
jemmie się słuchało piosenki „Mon 


coeur est leger“ słowa i muzyka Ja- 
niny. Godlewskiej, poetki-kompozytor 
ki i wykonawczyni jednocześnie! 
Wszystkie zresztą teksty obcych na- 
wet piosenek wyszły z pod jej pióra. 

W dalszym ciągu był zapowiedzią- 
ny Koncert symfoniczny: pod dyrek- 
cją Fitelberga, ale z nieznanych nam 
powodów do skutku nie przyszedł, 
sposobność więć pożegnania Się Z or- 
kiestrą Filharmonji Warszawskiej, 
mającą grać tego wieczora w Radjo 
po raz ostatni, ominęła radjosłucha- 
czy. Nowa orkiestra dała się słyszeć 
po raz pierwszy we środę, na którą, 
zapowiedziano dwa utwory Szopena 
z orkiestrą: Warjacje z „La ci darem 
la mano“ i „Fantazję z polskich pieś- 
ni* w wykonaniu partji fortepianu 
przez p. Śmidowicza. Słyszałem tylko 
Warjacje, a słuchałem ich jak zaw- 
sze z przyjemnością. Nie należą one 
do najszczytniejszych dzieł Szopena, 
ale okoliczność, że niegdyś, przed 
stu laty Schuman słynną swą kryty- 
ką tych Warjacyj („Hut ab meine 
Herren, ein Genie!*) wprowadził 
naszego wielkiego muzyka w świat 
niełatwo mu dostępny, i że od tego 
momentu stał się niemal fanatvcz- 


nym jego wielbicielem, otacza tę 
kompozycję jakimś niewygastym uro 
kiem, trwającym do dziś dnia. Zre- 
sztą, wiadomo, że Szopen nawet w 
najbłyskotliwszych ‘swoich utworach 
umiał być wytworny, dowcipny, po- 
mysłowy. Wykonanie środowe uwy- 
datniło te rozmaite strony kompozy- 
cji. Śmidowicz jest poważnym, my- 
ślącym, utalentowanym i biegłym 
pianistą, więc chociaż wolę go siu- 
chać wprost bez pośredniczenia fali, 
to jednak uznaję zarówno jego arty- 
styczną pracę przed mikrofonem, jak 
i pracę dyrektora Fitelberga, który 
nową powierzóną sobie orkiestrę 
przygotował doskonale i zaprezento- 
wał słuchaczom jak można było naj- 
lepiej. 

Rozumie się, że wykonaniem „akom 
panjamentów' nie może orkiestra 
stanąć przed słuchaczem tak, jakby 
mogła wykonaniem utworu symfoni- 
cznego. Ale takie „towarzyszenie“ 
bywa nieraz zdradliwe. Więc z otu- 
chą i wiarą w jej przyszłość możemy 
temu najmłodszemu zespołowi War- 
szawskiemu przesłać na powitanie 
„Szczęść Boże”! 

St. Niewiadomski. 


wać się od strony technicznej słuchacza- 
mi radja i służyć im wskazówkami i po” 
mocą, 

Po zakończeniu tego kursu odbyły się: 
niemal kolejno we wszystkich powia- - 
tach dwudniowe kursy dla przodowni- 
ków radjowych w gminach. Na kursach 
tych przeszkolono zgórą 160 osób. Przy: 
każdem starostwie utworzono powiato- 
wy komitet propagandy radja, który ma 
czawać nad tem, aby w każdym powie- 
cie funkcjonowały poradnie radjowe. 
Dotychczas takie poradnie powstały w 
Lublińcu i Tarnowskich Górach, 


TERO, 


-NA NIEZNANYCH 
SZLAKACH« 


gj 


RADJO DLA DZIECI 
/W PIĄTEK 4.X. O GODZ. 14.18 


Temin z Warszawy 
na kopiec 


Marszałka Piłsudskiego 

Juimo o godz. 8 wiecz. w sali sztan= 
darowej im. Dekerta na ratuszu od- 
będzie się uroczystość zsypanią zie- 
mi pobranej na kopiec Marszałka 
Pilsudskiego we wszystkich dzielni- 
each Warszawy, do specjalmej umy, 
ufundowanej przez Związek stow. 
rpmzyjawiół Wielkiej Warszawy. Ur- 
ma ta będzie odwieziona w soboię 
wieczorem do Krakowa przez spe- 
cjalne delegacje i w niedzielę o 
godz. 11 rano ziemią złożona będzie 
na kopcu na Sowińcu. 


Dożywianie w szkołach 
powszechnych 


Rejestracja, mająca na celu kwa- 
lfikację dzieci najuboższych, uczę- 
szczających do publicznych szkół 
powszechnych do dożywiania w se- 
zonie zimowym 1935/36, potrwa je- 


_ Nowy sezon w Operze 


Opera rozpoczyna swój sezon we 
wikłomsk 8-g0 b. m. Zespół artystycz- 
ny jest następujący: 

"Ada Sari, Zofja Fedyczkowska, 
Franciska Platówna, Emma Sza- 
brnańską, Lucyna Szczepańska, Ja- 
nina. Hupertowa, Nina Grudzińska, 
Marja  Borerowa, Marja Wędry- 
chowska, Mary Didur, Róża Anto- 
miewiczówna, Bożenna Jarońska, 
Zofja Tokarzewska. 3 

* Tadeusz Beval, Edward Bender, 


Adam Elman, Józef Korolkiewicz, 
Witold Łuczyński, Eugenjusz Maj, 
Igar Mikulin, Eugenjusz Ploski, | 
Adam Raczkowski, Witold Szpinger, 
Fakks Szczepański, Bazyli Tysiak, 
Stanisław Znicz. 

Kapelmistrze: Adam  Dołżycki, 
Waieław Elszyk, Józef Goldstein, Eo 
lesław Tyllis, 

Dyrektor baletu: Mieczysław Pia- 
nowski. Kierownik chóru: włodzi- | 
mierz Ormicki. Dekoracje: Wanda 


Bolesław Bolko, Jerzy Czaplicki, Jewniewiczowa. 


Warto zwrócić uwagę, że z sub- 
wencji rocznej wysokości zł. 340 ty- 
sięcy, dyrekcja obowiązana jest 
dać miastu 45 przedstawień opero- 
wych. Ponadto dyrekcja obowiąza- 
na jest do 'sprawianią dekoracji 
wartości minimum 50 tysięcy zł. 
(w roku ubiegłym sprawiono ich zą 
zł. 81 tysięcy). Ubezpieczenia so- 
cjalne, tantjemy i malerjał muzy- 
czny kasztowały około 90 tystęcy, 
tak, że efektywna subwencja w ro- 
ku ubiegłym wynosiła 6500 złotych. 


Proces o zajścia na Powązkach 


(Wczoraj toczył się w dalszym cig- 
gu w Sądzie Okręgowym [proces o 
zajścia antyżydowskie na Powąz- 


szcze tylko kilka dni. Dotąd rozda- | kach 


mo 28.000 kart kwalifikacyjnych. 

Po dokomaniu kwalifikacji szkoły 
„powszechne nadeślą materjały Ra- 
dzie szkolnej, a z chwilą zakoń- 
czenia rejestracji i przydzielenia 
dzieci do poszczególnych punktów 
dbżywiamia, przewidziane jest roz- 
poczęcie akcji. 


Wyścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 


Główną atrakcją dnia wczorajszego 
była gonitwa dla dwuletnich o nagrodę 
7000. zł, w której spotkało się sześć dwu 
latków o najwyższych w przyszłości a* 
spiracjach. Zwycięstwo odniósł syn Pa- 
rachute'a, Orlean, bijąc potomstwo Ba- 
fura, Rheinweina, Mah Jonga i Biive- 
sza, Przy tej sposobności warto przypo- 
mnieć, że ocalenie Parachute'a z pogro- 
mu bolszewickiego, hodowla nasza za- 
wdzięcza ś. p. Fryderykowi Jurjewiczo- 
wi, którego imienia nagrodę : „Wielką 
Warszawską” rozegrano w ubiegłą nie- 
' dzielę. 


Należy przypuszczać, że Orlean w wie 
ku starszym, jak zwykle potomstwo Pa- 
rachute'a, będzie biegał jeszcze lepiej i 
być może będzie jednym z naszych naj- 
lepszych koni na torze. 


Na skład uczestników w pozostałych 
gonitwach, wpłynęła ujemnie niepogoda 
i tor rozmiękły, to też mieliśmy dwie go 
nitwy trzykonne, a nawet jedną dwukon 
ną. Zwyciężczyni nagrody sprzedażnej 

atwa, za cenę wywoławczą 1200 zł, 
przeszła na własność p, Makowskiego, 


Rezultaty poszczególnych gonit 
następujące: MACH 


Gonitwa 1, Nagroda 2200 zł. dl 
i st. Dystans 2800 metrów: SM 
1) Figlarz (i. Rutkowski) bar. K: - 
berga, 2) Hogarth, 3) Hardi, bez aA 
Nemrod. Wygrane w 3 min. 14 i pół sek. 


łatwo o 2 i pół długości. Tot. 5 
n APC gości. Tot. zw. 23.50, 


Gonitwa 2, Nagroda 1800 zł. dl 
Dystans 1100 metrów: pana 

1) Cygnus (ż. Michalczyk) st, „Lubiez" 
2) Dynów, 3) Dydnia. Wygrane w 1 i) 
10 i pół sek. bardzo łatwo o 4 dł. Tot. 6, 


Gonitwa 3. Nagroda 1600 zł. dla 3 let, 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1] Roret (chł. Sawicki) st. „Lubicz”, 
2) Saturn. Wygrane w 1 min. 46 i pół sek. 
bardzo łatwo o trzy czwarte dług. Tot. 7. 


Gonitwa 4, Nagroda 7000 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Orlean (ż. Fomienko) S. Szwarc- 
«sztajna, 2) Oranja, 3) Komis, bez miejsca 
Margas, Orestea i Motruna. Wygrane w 
1 min. 9 sek. po walce o trzy czwarte 
długości. Tot, zw. 35.50, franc. 13.50 i 9. 


| Gonitwa 5. Nagroda 2500 zł. Sprzeda- 
Dystan 


žna. s 1800 metrów: 

1) Dratwa (j. Biestadziński) I pułku u- 
łanów, 2) Dell, 3) Lancelot, bez miejsca 
„Hidalgo, Enigma II, Pajac I, Arcachon., 
Wyśrane w 2 min. 19 sek, w walce o 
szyję. Tot, zw. 42, franc. 12, 13 i 7.50. 


Gonitwa 6. Nagroda 2000 zł. dla 3 let, 
i st. Dystans 2200 metrów: 

' 1] Tamano (ż. Michalczyk) st. „Lu- 
bicz”, 2) New York, 3) Gawęda. Wygra- 
ne w 2 min. 29 sek. łatwo o 1 długość. 
Tot. 12.50. 


Gomitwa 7. Nagroda 1400 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Fłuksja (ż. Jednaszewski) K. Mü- 

*szgńskiego, 2) Impas III, 3) Manfred II, 
bez miejsca Rodin. Wygrane w 2 min. 
24 sek. pewnie o 2 długości. Tot. zwycz. 
12.50, franc. 7 i 9. 

Następne wyścigi odbędą się w sobo- 
fę, dnia 5 b. m. Początek gonitw o godz. 
1 min. 30, a więc o pół godziny wcześ- 
miej. miż dotychczas, 

dawes, 


Rozprawa rozpoczęła się od prze- 
słuchiwaniia oskarżonych, póczem 
sąd przystąpił do badania śŚwiąd- 
ków. W, czasie tego badania wyda- 
rzył się sensacyjny moment, gdyż 
prokurator zarządził aresztowanie 
na sali dwóch świadków, którzy 
zmienili całkowicie swe poprzednie 
zeznania i zeznawali tym razem ko- 
rzysitnie dla oskarżonych. 

Z pośród zeznań świadków zasłu- 
guje na uwagę zeznanie proboszcza 
parafji na Powązkach ks. Krygie- 
ra. Świadek ten zeznał, że na pro- 
cesję nikt nie napadat i żadnej pro- 
wokacji nie było. Nie widział rów- 
nież ks, Krygier bojówek. Stwier- 
dził natomiast świadek, że na te- 
renie jego parafji trwało od pew- 
nego czasu ogromne zadrażnienie, 
spowodowane głównie tem, że pod- 
czas procesji odbyżej na kilka mie- 
sięcy przedtem wyrzucono z okien 


ORIECZIRK a 
zrezygnowali z apelacji 


skazani 
za „łańcuch szczęścia 


Wczoraj miały się odbyć w LAG 
dziale odwoławczym sądu okręgo- 
wego procesy osób skazanych przez 
Starostwo na grzywny w wysokości 
100 złotych za udział w t. zw. „słań- 
cuchąch szczęścia”. 

Do rozprawy mie doszło, ponieważ 
wszyscy skazani przez starostwo 
wycofali apelację, rezygnując z roz- 
patrzenia sprawy pregez sąd. 


Konterty nu rzecz 
Il tygodnia 
Szkoly powszechnej 


W niedzielę, 6 b. m. odbędą się 
Ww godz. od 15 do 17 koncerty pu- 
biiczne na rzecz II Tygodnia szko- 
ły powszechnej w następujących 
punktach: w parku Paderewskiego, 
ra wyjbrzeżu Kościuszkowskiem, na 
ui, Wawelskiej obok pomnika Qurie 
Sktodowskiej, w parku im. żerom- 
skiego na Żoliborzu i w parku 
Traugutta przy dworcu Gdańskim. 

IW. godz. od 16 do 18 odbędą się 
koncerty w lokalach gimnazjów 
miejskich przy ul. Rozbrat 26 i 


pewnej szkoły żydowskiej śmiecie i 
kałamawze. Ponadto powodem za- 
drażnienia stosunków, była zbrod- 
nia popełniona na Stawkach na oso- 
bie pewnego chrześcijanina. W tem 


miejscu prokurator stwierdził urzę- 
dowo, że zbrodnia tego rodzaja nie 
była przez policję zanotowana. 

Dziś będą składali zeznanią dalsi 
świadkowie. 


Druga filja dzielnicowa bikljoteki publicznej 


na Żoliborzu 


Dn. 2 września uruchomiono przy 
TI filji dzielnicowej Bibljoteki Pu- 
blicznej przy ul. Felińskiego Nr. 15 
(wejście od ul. Lisa Kuli) wypo 
życzalnię Nr. 21 im. Żeromskiego. 
23 września przy tejże filji urucho- 
miono czytelnię czasopism, posiada- 
jącą około 50 czasopism w czterech 
językach. Remont dalszych pomie- 
szczeń dła Bibljoteki Publicznej 
jest już na ukońeczniu. 

Około 15 b. m. uruchomiona bę- 
dzie czytełnia ksiązek naukowych, 
która narazie będzie dysponowała 


4.500 bomami z różnych dziedzin 
wiedzy. i 

Około 1 listopada uruchomiona 
będzie tamże bibljoteka dla dzieci. 
W. najbliższym czasie przekazany 
będzie filji księgozbiór, ofiarowany 
przez ś. p. hr. Potockiego w liczbie 
około 12.000 tomów. Formalności 
nejentalne są już zakończone. 

W. tem sposób w początkach listo- 
pada będą uruchomione wszystkie 
działy linji Bibljoteki Publicznej na 
Żoliborzu. 


. 


Zjazd delegatów Rad Szkolnych 


(W niedzielę o godz. 10 ramo. w 
dawnej sali klubu urzędników pañ- 
stwowych przy ul. Nowy Świat 67 
odbędzie się V zjazd delegatów rad 
szkolnych powiatowych i miejskich 
BO Bo 


Na zjeździe między in. wygłoszą 
referaty prof. Dobrowolski o dezy- 
dewatach w zakresie szkolnictwa po- 
wszechnego i dr. Tynelski o dzisiej- 
szym staniie szkolnictwa pawszech- 
nego. 


j 
Ruch kołowy przez most Kierbedzia 


będzie ograniczony 


(W związku z przebudową pomo- 
stu i nawierzchni jezdni w połowie 
szerokości dwóch środkowych przę- 
seł na moście Kierbedzia, zachodzi 
konieczność zamknięcia ruchu koło- 
wego na tej części mostu. 

Wobec tego władze administra- 
cyjne zarządziły zamknięcie ruchu 
kołowego na tym odcinku za wyjat- 
kiem wozów tnamwajowych. Ruch 
kołowy po drugiej stronie mostu ze 
sirony dołu rzeki będzie otwarty w 
obie strony tylko dla pojazdów kon- 
nych osobowych 1 mechanicznych 
osobowych. oraz mechanicznych 


Tramwaje 
korzystać będą z 


półciężanowych, których szerokość 
nie przekracza 1 m. 60 em. bez moż- 
ności wymijania się i z szybkością 
5 km. ma godzimę. Objazd dla fur- 
manek podmiejskich i samochodów 
ciężarowych odbywać się będzie 
przez most ks. Poniatowskiego i ko- 
lejowy. Dwustronny ruch pieszy od- 
bywać się będzie po chodniku ze 
strony dołu rzeki. Odpowiednie ta- 
blice objaśniające będa we właści- 
wym czasie na moście zawieszone. 
Ograniczenie ruchu obowiązuje od 
26 b. m. 


na Pradze 
prądu Elektrowni 


Warszawskiej 


Elektrownia warszawska przeję- 
ła od 1 b. m. zasilanie enerzją elek- 


szewskiej 8 orą f A 
zdał powzmsłaychi u, 198 (l cz calego usu annajem 
bląska 51), Nr. 102 (Grójecka sA ` | go na prawym brzegu Wisły t. j. na 

Jecika 19), | Pradze, za pośrednictwem zbudowa- 


Nr. 194 (Leszno 109), 
(Chłodna 11), Nr. 93 (Czerniakow- 
ska 128), Nr. 114 (Piotra Skargi 
a z Nr. 182 (Bema 76). 
iWejście na wszystkie ŽS 

koncerty bedzie beatae = SRG 
muchaczów urządzona będzie jed- 
nak kwesta na rzecz budowy szkół 
powszechnych. 

CEEE ERE O PSZ 
NIETYLKO, JEŻELI SIĘ NAM SPIESZY, 
ALE TAKŻE, JEŻELI CHCEMY OD- 
BYĆ PODRÓŻ NAJWYGODNIE? 
POWINNIŚMY PODRÓŻOWAĆ SAMO- 

LOTEM! 
TANIE CENY BILETÓW! 


Nr. 172| 


mej na Pradze przed kilku laty pod- 
stacji tramwajowej. 
Zbyt duża odległość Pragi od elek | 


trowni tramwajowej wytwarzała 
duże straty energji po drodze w sie- 
ci przewodów tramwajowych co od- 
bijało się ujemnie ma ruchu tinam 
wajowym. Ze względu na wznasta- 
jący much tramwajowy, powstała 
również konieczność zwiększenia 
mocy elektrowni warszawskiej. 


Stacja klimatyczna na Pokuciu 


Kosów na Pokuciu, cieszące się 
zasłużoną sława letnisko karpackie, 
przekształca się w stację klimatycz- 
ną, która będzie czynna przez cały 
rok bez przerwy. 

Ci, którzy znaja Huculszczyznę, 
wiedzą z własnego doświadczenia, 
że najpiękniejszą porą roku jest tam 
jesień, odznaczająca się trwałą, sło- 
neczną pogodą. 


Komisja klimatyczna miasta Koso 
wa opracowała już plan kampanji 
zimowej. Narciarze będą mieli skocz 
nię i dobre tereny do ćwiczeń i wy- 
cieczek, osoby zaś miłujące spokój 
— wczasy słoneczne i bezwietrzne. 
- Pensjonaty kosowskie przysto30- 
wane są już do warunków zimo- 
wych. 


— 


U 

Kompromitacja 

(8) W znanej i popularnej kauxsar- 
ni było rojno i tłoczno. Przy ciasna 
sttoczonych stolikach siedzieli znajo- 
mi i nieznajomi ludzie. 

Znajomi obgadywali znajomych. 

Nieznajomi starali się przejrzeć, 
odgadnąć, zdekonspirować nieznajo- 
mych. 

Przy niektórych stolikach stedzia- 
ly same panie, przy innych sami pa- 
notwie. 

Panowie zupełnie otwarcie obser- 
wowałt panie. | 

Panie udawały, że tego mie widzą 
i że są niesłychanie wprost przejęte 
tem, o czem w tej chwili każda z mich 
z drugą panią rozmawia. 

Niektóre panie były ladne, imme 
brzydkie, niektóre ładnie, inne brzyd 
ko i miegustownie ubrane. Wszyst-. 


“| kie były pewne, że sa piękne i że ich! 


kapelusze, palta i lisy są którymś 
tam „cudem świata”, ; 

Przy jednym stoliku siedziały dwie 
panie. Obok samotny pan. Panie wi- 
działy doskonale, że pan nie spuszczą! 
z nich oczu. 

W pewnej chwili jedna z pań wy- 
jęła z torebki papierosa. 

— Czy mogę pana prosić o zapał- 
kę? — zwróciła się do swego sąsiada. 

— Służę pani — młodzieniec por=, 
wał się z krzesła — służę zapałeczką 
i całym, sobą. 

— Jak to mam rozumieć? 


— Dosłownie. 
— Impertynent! 
— Szanowna pani przesadza. 
` — Impertyneni! Pan napastuje 


bezbronną kobietę. 

— Znowu przesada. Jednem spoj-, 
rzeniem ocza może minie pami uśŚmieT:; 
cić. 

Pani nie odezwała się już amt jed-| 
nem słowem, de zawołała kelnera i 
prosiła, żeby natrętnege młodzieńca 
usunął z sali. 

Kelner nie uważając się za doś 
kompetentnego do rozwikłania tej 
sprawy zawołał dyrektora sali. 

Wybuchł skandal. Goście z sąsted-| 
nich stolików mieli zadowolone i roz, 
radowane twarze. Pani krzyczała fm 
całą salę, że nie pozwoli na kompro-j 
mitowanie się przez nieznajomych] 
mężczyzn. Młodzieniec miał minę nie- 
słychanie zaaferowaną i skruszoną. | 

Sprawa skończyła się w tem spo-, 
sób, że obie panie i nieznajomy pam 
wyszli z kawiarmi. Wyszli prawie: 
jednocześnie. Być może, że na ulicy 
doszło między „stronami“ do zgody.: 
pa 

T OGŁOSZENIE i 
TOWARZYSTWO „ELEKTRYCZNOŚĆ” 
SPÓŁKA AKCYJNA 
zawiadamia PP. AKCJONARJUSZÓW, 
że w dn. 15 października 1935 r. o go» 
dzinie 12-ej w poł, w biurze Zarządu 
Spółki w Warszawie, przy ul. Zgoda 

Nr. 10, odbędzie się 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 

NIE AKCJONARJUSZÓW 


z następującym porządkiem dziennym; 
1. Zagajenie i wybór przewodniczące” 


> 


o. 
= 2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
bilansu, rachunku strat i zysków oraz 
projektu podziału przewyżki za rok go- 
spodarczy 1934-35. 

3, Pokwitowapie Zarządu Spółki 
czynności. 

4, Wybór dwóch członków Zarządu na 
okres -letni na miejsce utstępujących 
według starszeństwa wyboru oraz wy- 
bór jednego członka Zarządu na okres 
2-letni na miejsce zmarłego. 

5, Oznaczenie wynagrodzenia Zarzą- 


z 


u 

6. Wybór i oznaczenie wynagrodzenia 
członków Komisji Rewizyjnej, 

Właściciele akcyj, życzący sobie meze, 
stniczyć w Walnem Zgromadzeniu, wine 
ni najpóźniej do dnia 8 października rb. 
złożyć w Zarządzie Spółki swe akcie, 
lub sporządzone zgodnie z ustawą za- | 
świadczenia właściwych instytucyj o zde 
ponowaniu akcyj. 

Karty wstępu wydawane będą w Wu- 
rze Zarządu Spółki na trzy dni przed 


terminem Walnego Zgromadzenia, 
| 


| 
j! 
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Kłopoty ruchu Kołowega 


w Piotrkowie 


Gdybyśmy sprawy poruszo- 
nej w tytule nie chcieli trak- 


tować poważnie, dalibyśmy 


tytuł żartobliwy, ale więcej 
przystosowany do rzeczywi- 
stości tj. skołowany 
ruch w Piotrkowie. Nie jes- 
teśmy gołosłowni. Pryncy- 
palna ulica Słowackiego, wy» 
łożona genjalną kostką Deto- 
niarni magistrackiej, znajdu- 
jąca się już pomimo roczne- 
go żywota w ruinie, nad któ- 
rą wylano całe morze łez i 
atramentu, jest z obydwóch 
stron zamknięta czerwonemi 
tarczami z groźnymi napisa- 
mi: Ruch ciężardwy wzbro- 
niony! Niejeden jegomość 
pokażniejszej tuszy, chyłkiem 
przechodzi na drugą stronę, 
trwożliwie się rozglądając, czy 
niema gdzie w pobliżu ,wła- 
dzy“, tak chętnej do nakła- 
dania mandatów karnych! Pa- 
niom to nie grozi: Wszak 
wszystkie, jeśli nie są, stara= 
ją się być nie tylko pod 
względem urody, ale i wagi, 
à là Greta Garbo. Przyjezd- 
ni inżynierowie ze zdziwie= 
niem oglądają ten reprezen- 
taeyjny odcinek, a jeden z 
nich wyraził się nawet, że 


powinna tam wisieć tablica- 


z napisem: Jakie nie powin- 
ny być bruki w mieście. Oczy- 
wiście, tablica sobie stoi — 
i w myśl przysłowia: Czort 
swoje, baba swoje — wozy 
ciężarowe po ulicy jeżdżą, 
gdyż do tej pory nie wpro- 
wadzono w Piotrkowic auto- 
gira do rozwoż. i węgla towar. 
do sklepów w Piotrkowie. 
Jak złośliwi twierdzą, Ma- 
gistrat jak najprędzej powinien 
na tym odcinku zerwać bruk 
i zamienić go innym, gdyż 
jest to świadectwem szkodli- 
wej eksperymentalnej gospo- 
darki miejskiej i utrudnia 
otrzymanie nowych pożyczek 
na inwestycje miejskie, 


Doświadczalny 


Nie od rzeczy będzie wspo- 
mnieć również o doświad- 
czalnym odcinku, niby asfal- 
towym w Aleji 3 Maja, wy- 
konanym zaledwie parę mie- 
sięcy temu a już pełnym wy- 
bojów.  Przypuszczamy, że 
ulice Piotrkowa, tak, jak nie 
będą wykładane znakomitą 
kostką z kamieni i piachu, 
wyrabianą przez Betoniarnię 
Miejską (płyty chodnikowe 
są również tej samej jakości), 
nie będą również asfaltowane 
systemem „doświadczalnego 
odcinka“. Znany reformator 
naszego minicypjum powi- 
nien pamiętać, że Kasa Miej- 
ska jest pusta, nie stać ją 
zatem na wyrzucanie pienię- 
dzy „eksperymentalne“, gdyż 
stosowane przez niego wy- 
nalazki nie nadają się do 


opatentowanie, ani nawet do 
zachowania we wdzięcznej 
pamięci mieszkańców imie= 
nia swojego twórcy... Z istnie- 
jących kilkudziesięciu syste- 
mów bruków, oddawna wy- 
próbowanych na zachodzie, 
a nawet w Polsce można dla 
Piotrkowa wybrać dwa, trzy 
systemy, stosowne do środ- 
ków finansowych miasta. Na- 
tomiast byłoby pożądane, aby 
Betoniarnia Miejska nie wyt- 
warzała tandety, ale na to 
potrzeba specjalistów - zarząd» 
ców. 


Czy Piotrków zama- 


nifestuje uczucia dla 


Ostatnie wydarzenia na 
terenie Sląska Czeskiego, 
skierowane przeciw naszym 
Rodakom za Olzą, uciska= 
nym przez reżim czeski, wy- 
wołały zrozumiałe zaniepo- 
kojenie i objawy reakcji w 
szerokich kołach społeczeń- 
stwa naszego kraju. 

W szeregu miast odbyły 
się manifestacje z wyraże= 
niem solidarności z naszy= 
mi Rodakami, walczącymi 
nieugięcie o swe słuszne 
prawa z Czechami. Czy 
stary nasz Gród Trybunal= 
ski ma obojetnie zachować 
się wobec dramatycznych 
wypadków za Olzą? Sa- 
dzimy, że Piotrków nie po- 
zostanie w tyle za innemi 
miastami, ale również zama» 
nifestuje swoje uczucia Sos 
lidarności z Braćmi naszy= 
mi w zagrabionych nam 
podstępnie prastarych zie 
miach Piastowskich. 
Komitet Obchodów Ma- 
rodowych jest najbardziej 
powołaną instytucją do zor= 
ganizowania poważnej mas 
nifestacji narodowej w Piotr= 
kowie, ażeby szeroki ogół 
uświadomić o całej akcji. 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. 


Í października codzienie od godziny &-ej wieczór 


koncertuje stołeczny 
KWINTET ROSYJSKI „ECHO” 
a w niedzielę i święta, wtorki i piątki od godziny 
12 do 3 po południu. 
DANCING TOWARZYSKI 


Rodaków za Olzą? 


RESTAURACJA 


„ADRIA” 


Plac Kościuszki 7 tel. 12:97 w Piotrkowie 


WYSPA HUGONA 


Ku rozczarowaniu naszych 

iotrkowskich Robinzonów 
wyjaśniamy, że nie została 
na żadnym z Oceanów od- 
kryta wyspa tego imienia. 
Jesteśmy bardzo „regjonal- 
ni* i wierni ciężkiej pracy 
na własnym terenie, gdyż 
mamy na myśli wysepkę dla 
policjanta na pl. Ńościuszki, 
lekko poczętą w błogosta- 
nie przez jednego z byłych 
W;iceprezydentów m. Piotr= 
kowa. Niedawno przy prze= 
brukowaniu placu, wysepka 
ta, mówiąc nawiasem zupeł- 
nie niepotrzebna, została na 
czas jakiś zupełnie usunięta 
lecz wkrótce Pan Komisarz 
rządowy B. ją restytuował, 
obawiając się widocznie. że- 
by turyści światowi zwie 
dzający Piotrków, z Bedec= 
kerem w ręku, nie mieli 
trudności w  podziwianiu 
osobliwości Piotrkowa. 

Niejednokrotnie podczas 
zapadającego zmroku cykli= 
ści (nie z Klubu Cyklistów!) 
motocyk. i automobiliści w 
tych częstych chwilach, gdy 
tam policjant nie stoi, na- 
jeżdżają na nią, uszkadza- 
jąc sobie maszyny, nierzad= 
ko odnosząc kontuzje. Wy- 
sepkę tę oblało, już wiele 
łez wieśniaków którzy bądź 
przez nieuwagę, częściej 
przez nieświadomość, stoją= 
cego na wysepce policjanta, 
„objechali* nie z prawej 
strony. Ucieszona władza 
bezpieczeństwa, zbyt rygo” 
rystycznie pojmuje swoje 
posłannictwo i nieraz, na= 
prawdę politowania godnej 
wiejskiej biedocieę, jadącej 
nędzną furką, zaprzężoną 
w jedną mizerną szkapinę, 
wkieja od ręki man- 
dat karny, miast go po- 
uczyć o skomplikowanych 
przepisach ruchu kołowego 
w Piotrkowie. Zaznaczamy, 
że jest to najruchliwszy 
punkt centralny naszego 
wielkiego Grodu, o tak 


ożywionym ruchu, jak nas 


Publiczność że od 


Nowy lekarz cy UBerolaczalni 


Jak się dowiadujemy, do- | 
tychczasowy długoletni na* 
czelny lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej Dr Stanisław 
Lewkowicz ustąpił z tego 


stanowiska. 


Następcą został Dr Zyg- 
munt Słupecki, Piotrkowia- 


nin. 


informują statystycy z Ka- 
wiarni Krakowskiej, że je= 
den pojazd przejeżdża co 5 
minut! Czas byłby zatem 
najwyższy, aby Piotrków 
przestał małpować stolicę i 
wyspa lekko poczęta, po 
pracowitym i znojnym ży= 
wocie, przestała być śmiesz” 
ną osobliwością naszego 
Grodu i została rozebraną! 


Zabawa Taneczna 
w zw.b.Ochotn.A.P 

Sekcja Dochodów Niesta- 
łych Związku b. Ochotników 
A. Polskiej w Piotrkowie 
urządza Zabawę  Taneczną 
dnia 5 bm. o godzinie 2l-ej 
(9 wiecz.) w sali Domu Lu- 
dowego, Legjonów 14. 

Zabawę urozmaicą atrakcje 
i miłe niespodzianki. 

Przygrywać będzie dobo- 
rowy zespół. Bufet tani ob- 
ficie zaopatrzony. Wejście 
99 groszy, a dla członków 
i Pań 49 gr. 

LEAT U ZŁ E DBZ LA ZOUE BEI ĄA TZT PETE 
Świetlica na kursach 
wieczorowych 

Kierown. Kursów Wieczo- 
rowych, przy wydatnem po- 
parciu ze stronu Zarądnu mia- 
sta, zorganizowało SŚwietlicę 
na Kursach wieczorowych dla 
uczniów. Otwarcie tej pla- 
cówki odbyło się onegdaj, z 
udziałem prezydenta miasta 
Fiszera, prezesa Cechu pieka- 
rzy p. Pawła Ruzgi, oraz 
przedstawicieli szeregu orga- 
nizacji. Przemówienia wy- 
głosili pp.: kier. Bartosz, Prez. 
Fiszer i prof. Marjan Bąkow- 
ski. 
EE-E2mIEETFTRAÓ TA | TIDE WIZA 


Zruchu politycznago 


w Piotrkowie 

W dniu onegdajszym od- 
było się bardzo liczne zebra- 
nie delegatów R. Grodzkiej 
BBWR z miasta i powiatu. 
Przewodniczył obradom mec. 
Bronisław Owczarek. W to- 
ku parugodzinnych ożywio- 
nych rozpraw poruszono sze- 
reg aktualnych zagadnień po- 
litycznych, organizacyjnych i 
gospodarczych. W związku 
z wyborami nastąpi w nie- 
długim czasie reorganizacja 
BBWR, przyczem przeprowa» 
dzone również zostaną zmia- 
ny personalne na kierowni- 
czych stanowiskach, 

Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że p. Piech, dotych- 
czas przewodniczący Powia- 
towej Rady Grodzkiej, ustąpi 
z tego stanowiska. Nie -za- 
padła jeszcze decyzja, kto 
będzie jego następcą. Wy- 
mieniany jest mec. Owczarek, 
który w toku akcji przedwy- 
borczej wykazał wiele inicja- 
tywy i sprężystości przy prze- 
prowadzaniu powziętych pla- 
nów. 


€zas odnowić 
prenumeratę 


Nr. 35. 


DIETOKY DrZYNOSZĄ SZEZĘŚCIĘ 


Jedną z najszczęśliwszych ko- 
laktur w Piotrkowie jest kolek- 
tura Loterji Państwowej przy 
T-wie Dobroczyn. dla Chrześ- 
cjan ul. J. Piłsudskiego L. 75. 


Dlatego też wskazanem jest, 
aby wszysey nabywali losy w 
tej szczęśliwej kolekturze. 


Prócz tego uważamy, że gra- 
cze winni nabywać losy w Do- 
broczynności ze względu na, że 
całkowity dochód: ze sprzedaży 
przeznacza się na potrzeby sie- 
rot, będących pod opieką Tow. 
Dobroczynności. Warto więc 
kolekturę tę popierać. A może 
tu właśnie los Wam się uś- 
miechnie?! 


Losy do I kl. 34 Loterji moż- 
na już nabywać w kancelarji 
Tow. przy ulicy J. Piłsudskiegp 
L. 75, w godzinach od 10 do 
12i od 4 do 6- -ej po poł., oraz 
przez cały dzień w o dziale tej 
kolektury przy ul. Słowackiego 
L. 7 w sklepie tytoniowym p. 
Marka Szymańskiego. 


Losy ciągną sieroty. Sieroty 
przynoszą szczęścię |!!! 


Komunikat 
Dziś w kościele O.O. Ber- 


ńardynów o g. Ó-ej wiecz. 
na zakończenie czerdziesto- 
godzinnego Nabożeństwa ku 
uproszeniu Łaski Bożej od: 
prawione zostanie Nabo* 
żeństwo Charytatywne. 
Kwesta w kościele dla 
biednych chorych. 


Korpus ofic. i podof. 
25 p. p. wróciły do 
Piotrkowa 

Na zakończenie Swięta puł- 
kowego 25 p. p., które ze 
względu na śmierć śp. Mar: 
szałka Piłsudskiego, odbyło 
się w tym roku w skromnych 
ramach, korpus oficerski, z 
pułk. dypl. D-rem Kulmą, 
ppułk. Piwniekim, oraz licz- 
ny zastęp podoficerów piotr- 
kowskiego Garnizonu wyje- 
chał w sobotę do Krakowa, 
dla złożenia hołdu śp. Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu u Jego 
trumny w krypcie św. Leo- 
narda na Wawelu. 

Z Wawelu udali się ofice- 
rowie nasi i podoficerowie na 
Sowiniec, gdzie wzięli grem- 
jalny udział w sypaniu Kopca 
ku czci śp. Marszałka, 

W niedzielę wrócili 
Piotrkowa, 

PREREZ TEŻ IBCSZ FO. OOEE ZEZZZZ ZIZI, 


Biuro pisania podań 


Ksawerego Malinowskiego 


w Piotrkowie 
istniejące przy ulicy P. 0. W. Nr. 8 
I-e piętro, załatwia nadal w granicaeh 
prawa wszelkie podania do władz są« 


do 


|. dowych i administracyjnyeh' 


e ROEE ZRYW YOZAEE WIE a 

Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego“ prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego, 


Redakcja i Administracja ui. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
a z a z, 
Druk. Pol. J, Walecki Piotrków, Słowackiego 23. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. - 


LEEA 


